
Delegacja KC PZPR 
udała się do Sofii

12 bm. na zaproszenie Ko- 
pjitetu Centralnego Bułgar- 
ęvjej Partii Komunistycznej u- 
dała Si? do Sofii delegacja KC 
pZPR pod przewodnictwem se 
krętacza KC Jerzego Łukasze­
wicza.
Delegacja weźmie udział w 

^chodach 90 rocznicy urodzin 
Georgi Dymitrowa. (PAP)
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Edward Gierek po uroczystości otwarcia 41 MTP

Targi dobrze prezentują możliwości 
dalszego rozwoju naszej gospodarki

Otwarcie kolejnych 41 MTP miało jak zwykle uroczysty 
charakter. Przybyli na nie przedstawiciele Biura Polityczne­
go KC PZPR i rządu z Edwardem Gierkiem i Piotrem Jaro­
szewiczem, obecni byli członkowie oficjalnych delegacji za­
granicznych i korpusu dyplomatycznego, kierownicy resortów,

z tego odpowiednie wnioski dla 
swojej codziennej pracy.

KRONIKA MTP

Plenum KW PZPR
obraduje dzisiaj 

na temat kultury
Dzisiejsze obrady Plenum 

Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu w cało­
ści poświęcone zostaną za­
gadnieniom rozwoju kultu­
ry w Wielkopolsce. Dysku­
sja toczyć się będzie nad 
wcześniej dostarczonymi u- 
czestnikom Plenum doku­
mentami, opracowanymi w 
oparciu o szerokie konsulta 
cje z aktywem społeczno- 
kulturalnym w różnych śro 
dowiskach. Obejmują one 
zasadniczy referat progra­
mowy na temat „Stanu i 
głównych kierunków dzia­
łalności kulturalnej w Wiel 
kopolsce”, tezy do progra­
mu rozwoju kultury w 
Wielkopolsce oraz dane sta 
tystyczne prezentujące stan 
posiadania placówek kultu 
ralnych w Poznaniu i wo­
jewództwie.

Główne problemy, nurtu­
jące obecnie działaczy kul­
turalnych w naszym regio­
nie, prezentowaliśmy w cy 
klu publikacji pod nazwą 
„Jutro kultury wielkopol­
skiej”. Ostatnią pozycję z 
tego cyklu znajdą dziś Czy 
telnicy na str. 3. (ob)

W otwarciu 41 MTP uczestniczy 
li przedstawiciele najwyższych 
władz. Na zdjęciu: Edward Gie­
rek w towarzystwie Piotra Jaro­
szewicza i Jerzego Zasady na 
chwilę przed rozpoczęciem zwie 

dzania targowej wystawy.
Fot. — E. Kitzmann

przedstawiciele poznańskich 
PZPR Jerzym Zasadą.

Po powitaniu licznie zebra­
nych gości i wystawców przez 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania Stanisława Coza- 
sia, głos zabrał minister han­
dlu zagranicznego Tadeusz 
Olechowski, który dokonał ot­
warcia MTP.

Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz w towarzystwie gospo 
darzy Poznania i Targów roz­
poczęli zwiedzanie MTP. Po 
obejrzeniu ekspozycji Edward 
Gierek udzielił wypowiedzi 
przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej.

Uważam — powiedział I se­
kretarz KC — że kierunki ca­
łej tegorocznej ekspozycji tar­
gowej są bardzo trafne. Zbie­
gają się one bowiem z aktual­
nymi potrzebami naszej gospo­
darki. Bardzo dobrze prezen­
tują się pawilony i stoiska pol­
skie, nieporównanie lepiej niż 
w latach poprzednich. Mam na

władz z I sekretarzem KW

myśli zarówno dobór ekspona­
tów odzwierciedlających postę 
py naszego przemysłu, jak i 
lego możliwości eksportowe i 
kooperacyjne. Uważam to za 
jeden z dowodów naszej aktyw 
ności gospodarczej, a równo­
cześnie za dobrą prezentację 
ogromnych możliwości dalsze­
go rozwoju naszej gospodarki.

W czasie zwiedzania naszych 
stoisk, już na pierwszy rzut 
oka wyróżniają się zwłaszcza 
ekspozycje przemysłu elektro­
technicznego, elektronicznego, 
obrabiarkowego, maszyn budo­
wlanych i tradycyjnie już — 
przemysłu lekkiego. Ten ostat 
ni zaprezentował szczególnie 
bogatą gamę atrakcyjnych, a 
więc modnych i dobrych jakoś­
ciowo towarów.

W niedzielę przybyła na MTP
delegacja rządowa ZSRR, w 
której skład wchodzą: prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Rosyjskiej FSRR N. Sołomien- 
cew, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR J. Stepanienko, za­
stępca przewodniczącego Rady

Dokończenie na str. 2

Prawdziwe oblicze akcji „Speedy Express

W delcie Mekongu zginęło
5 tgs. cywilnych Wietnamczyków

Amerykański tygodnik „Newsweek” informuje w najnow­
szym numerze, iż około 5 tysięcy cywilnych Wietnamczyków 
zginęło z rąk Amerykanów podczas przeprowadzonej w 1968 
roku operacji w poludniowowictnamskiej delcie Mekongu. 
„Newsweek” pisze, że masakra w My Lai wydaje się „dziecin­
ną igraszką” w porównaniu z kilkoma tysiącami ofiar w del­
cie Mekongu.

Sądzę, że decyzja o większej 
specjalizacji Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich — 
a więc ich podział od przyszłe­
go roku na wiosenne targi in­
westycyjne i jesienne konsump 
cyjne, leszcze bardziej uwypuk­
li możliwości naszej gospodar- 
ki, o których mówiłem wyżej. 
Pozwoli to zwrócić znacznię 
większą uwagę na problemy 
wymiany handlowej i współ­
pracy w dziedzinie dóbr kon­
sumpcyjnych, a przecież — jak 
wiadomo — mamy na tym po­
lu wiele do nadrobienia.

Jeśli chodzi o wystawców 
zagranicznych, to trzeba pod­
kreślić, że większość z nich 
również znacznie trafniej niż
w ub. latach ukierunkowała

Gwałtowne starcia
w państwie 

emiratów arabskich
w ubiegłą sobotę i niedzielę 

doszło do gwałtownych walk 
Między grupami ludności emi­
ratów Fudżaira i Szardża. Oba 
te emiraty wchodzą w skład 
Państwa Zjednoczonych Emira 
tów Arabskich. Terenem zajść 
były wschodnie obszary fede- 
yacji. gdzie Szardża ma trzy en 
klawy na terytorium Fudżairy.

W czasie walk, których przy 
c*yną były spory terytorialne, 
Zginęły co najmniej 22 osoby, a 
^;ble innych odniosło rany, 
helikoptery z Abu Żabi ewa­
kuowały rannych do szpitala 
y Dubaju. Po kilkunastu go­
dzinach interweniującym fede- 
ralnym siłom zbrojnym udało 
S1$ narzucić rozejm stronom 
Walczącym.

to najgwałtowniejsze 
wie]u lat walki w tym re- 

J°nie. (PAP)

Minister S. Olszowski 
przybył do Wiednia
Minister spraw

nych PRL Stefan
przybył w

zagranicz- 
Olszowski

poniedziałek z ofi-
cjalną wizytą do Austrii. Na 
lotnisku wiedeńskim powitał 
go austriacki minister spraw 
zagranicznych Rudolf Kirch- 
schlaeger w otoczeniu swoich 
współpracowników.

Obecni byli ambasadorzy: 
PRL w Austrii — Lesław Woj- 
tyga wraz z członkami amba­
sady oraz Austrii w Polsce — 
Johannes Proksch, jak również 
ambasadorzy krajów socjali­
stycznych w Austrii.

Ministrowi polskiemu towa­
rzyszą: poseł na Sejm Jan Gar 
licki, dyrektorzy departamen­
tów MSZ — Stefa® Staniszew 
ski, Romuald Poleszczuk i Jó­
zef Wykrętowicz oraz eksper­
ci.

Rudolfagranicznych Austrii

Na zdjęciu — moment powitania 
na lotnisku ministrów spraw za-

Wiadomości na ten temat 
otrzymał „Newsweek” od Ame­
rykanina Kenina Buckley'a 
który spędził 4 lata w Wietna­
mie. Wypowiedzi K. Buckley’a 
przeczą wcześniejszym infor­
macjom amerykańskim, że ope 
racja pod kryptonimem „Spee- 
dy Express” w delcie Mekon­
gu była wielkim sukcesem 
wojskowym USA.

K. Buckley zwrócił uwagę na 
okoliczność, że w trakcie ope­
racji zdobyto 748 sztuk broni,

choć jednocześnie komunikaty 
dowództwa dywizji mówiły o 
10.899 zabitych. Wynika z tego, 
że większość ofiar stanowili 
nieuzbrojeni cywile. Pewien 
starszy oficer amerykański, za­
pytany o tę rozbieżność, powie­
dział, że helikoptery często ata­
kowały nieuzbrojonych „party­
zantów” na otwartym polu. Ale 
K. Buckley stwierdza, że byli 
to po prostu rolnicy wietnam­
scy pracujący na polach ryżo­
wych. (PAP)

swoją ofertę pod kątem na­
szych zainteresowań.

W sumie odniosłem ze zwie­
dzenia targów dobre wrażenie. 
Uważam, że z prezentowanymi 
na nich maszynami, urządze­
niami i towarami, świadczący­
mi o postępie zarówno w na­
szym przemyśle jak i odzwier­
ciedlającymi doświadczenia 
które przynosi postęp technicz 
ny na świecie, powinni jak naj 
szerzej zapoznać się nasi fa­
chowcy — inżynierowie, dzia­
łacze gospodarczy i wyciągnąć
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Min. A. Gromyko w Paryżu
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, Andriej Gromyko opuścił w 
poniedziałek Moskwę udając się do 
Paryża z wizytą oficjalną na za­
proszenie rządu francuskiego.

T^ne spotkanie w Paryżu
Jak podała agencja Reutera, w

poniedziałek w Paryżu odbyło się 
tajne spotkanie przedstawicieli 
USA, W. Brytanii, Francji i Holan­
dii. Według agencji, celem rozmów 
było ustalenie wspólnego stanowi­
ska wobec znacjonaiizowania 
przez Irak „Iraq Petroleum Com­
pany".

Wicepremier ARE opuścił Moskwę
W poniedziałek opuścił Moskwę 

wicepremier oraz minister wojny 
i produkcji zbrojeniowej ARE, 
gen. Mohammed Abd El-Sadek. Na 
lotnisku wnukowskim gościa egip­
skiego żegnali wicepremier ZSRR, 
Władimir Nowikow i minister o- 
brony, marszałek Andriej Greczko.

Rozmowy belgijsko brytyjskie
W poniedziałek z 2-dniową wizy­

tą przybył do Londynu minister o- 
brony narodowej Belgii, Paul 
Vanden Boeynants. Przeprowadził 
on rozmowę z brytyjskim mini­
strem obrony, lordem Carringto- 
nem, która — jak podaje agencja

Reutera, powołując się na źródła 
poinformowane — dotyczyła pro­
blemów bezpieczeństwa europej­
skiego i spraw NATO.

Wizyty delegacji wojskowych
W poniedziałek przybyła do Pra 

gi z 6-dniową przyjacielską wizytą 
węgierska delegacja wojskowa z 
ministrem obrony narodowej WRL 
gen. Lajosem Czinege na czele.

Na zaproszenie ministra obrony 
narodowej SFRJ Nikoli Ljubiczi- 
cia z krótką, przyjacielską wizytą
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przybyła w poniedziałek do Belgra 
du rumuńska delegacja wojskowa 
z ministrem sił zbrojnych SRR, 
gen. łonem lonitą na czele.

Kongres związkowców w Pradze
W poniedziałek w Pradze rozpo­

częły się 4-dniowe obrady VIII 
Kongresu Czechosłowackich Związ 
ków Zawodowych.

Kongres oceni dotychczasową 
działalność tej organizacji związko 
wej, ustali kierunki jej działania 
na najbliższe 4 lata, uchwali sta­
tut związków zawodowych oraz do

Wicepremier NRD 
na Śląsku

Przebywająca w woj. kato­
wickim delegacja rządowa 
NRD z wicepremierem Kurtem 
Fichtnerem w towarzystwie 
wicepremiera Jana Mitręgi 
zwiedziła zautomatyzowaną ko 
palnię węgla „Jan”, a następ­
nie katowicką hutę „Ferrum”.

PAP

Kirchschlaegera (z lewej) I Pol­
ski — Stefana Olszowskiego.

’ CAF — telefoto

Spotkanie z mistrzami 
w Belwederze

Prasa wiedeńska informuje 
obszernie o rozpoczynającej się 
wizycie ministra S. Olszow­
skiego. Dziennik „Arbeiter .Zei 
tung” zamieścił fotografię i ży 
ciorys ministra. „Wiener Zei- 
tung” opublikował artykuł o 
rozwoju handlu między Polską 
i Austrią. Dziennik „Volkstim- 
me” pisze, że w centrum roz­
mów obu ministrów spraw za­
granicznych znajdzie się sytua 
cja w Europie, a przede wszy­
stkim sprawa europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. (PAP)

kona wyboru centralnych władz 
związkowych i komisji rewizyjnej. 

Pierwsze posiedzenie kolegium
12 bm. obradowało w Warszawie 

po raz pierwszy Kolegium Mini­
sterstwa Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki, z udziałem przed 
stawicieli kierownictw resortów go 
spodarczych. Obradom przewodni-!’ 
czyi min. Jan Kaczmarek. Na 
pierwszym posiedzeniu omówiono 
sprawy wdrożeń innowacji tech­
nicznych i kształcenia kadr nauko 
wych ze stopniami doktorskimi. 

Kontakty związkowcówNRD-NRF

12 bm. przebywała w Warsza 
wie blisko 150 osobowa grupa 
laureatów, organizowanego już 
po raz 5 przez ZMS, plebiscytu 
„na najlepszego mistrza — nau 
czyciela i wychowawcę mło­
dzieży”. Kilkunastu z nich, wie 
lokrotnych laureatów plebiscy 
tu, przyjętych zostało w Bel­
wederze przez przewodniczące­
go Ratly Państwa — Henryka 
Jabłońskiego.

W poniedziałek laureaci spo­
tkali się też z kierownictwem 
ZG ZMS. Mistrzom wręczono 
dyplomy i odznaczenia im. Jan 
ka Krasickiego. W tym dniu 
odbyły się również spotkania 
najlepszych. mistrzów z przed­

Dymisja rządu Chile
Rząd Chile podał się dziś do 

dymisji, aby umożliwić prezy­
dentowi Allende wprowadzenie 
nowej polityki ekonomicznej w 
Chile — ogłoszono oficjalnie w 
Santiago. (PAP)

Prenumerata
Głosu4

stawicielami kierownictwa
...jest nieograniczona, 

dy może sobie zapewnić 
dzienne otrzymywanie „<

Każ 
: CO- 
,Gło-

Centrala Związków 
dowych NRD — FDGB, 
sza zachodnloniemiecką 
tralę związkową — DGB na

Zawo- 
zapra- 

cen- 
spotka

nie na szczycie w dniach 12 1 13 
października br. Przewodniczący 
FDGB, Herbert Warnke, został u- 
poważniony do pisemnego zapropo 
nowania tego terminu spotkania

CRZZ, branżowych związków 
zawodowych oraz kierownictw 
kilku resortów gospodarczych.

PAP

przewodniczącemu DGB, 
Vetterowi.

o.

Wybory komunalne w Bawarii
W niedzielę odbyły się w Bawa­

rii wybory komunalne do rad te­
renowych i miejskich różnych 
szczebli. Wyniki wstępne wykazu­
ją, że Unia Chrześcijańsko-Społecz 
na — CSU utrzymała dominując^ 
pozycję, bowiem obsadziła 34 spo­
śród 71 rad okręgowych.

Jak przewiduje PTH-M. 13 bm. w 
dzielnicach zachodnich bedzie za­
chmurzenie duże z lokalnymi więk­
szymi przejaśnieniami, okresami 
onadv i skłonność do burz. Na po­
zostałym obszarze zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane: w go­
dzinach popołudniowych mieiscami 
nrzejściowo duże z lokalnymi bu- 
-zami i opadami przelotnvmi. Tem­
peratura maksymalna od + 18 st. 
na Wybrzeżu dó 4- 21 st. na zacho­
dzie i + 30 st. na wschodzie. Wia­
try słabe i umiarkowane, w czasie 
burzy silne, porywiste południowo 
wschodnie, na zachodzie — 
nie i północno zachodnie.

su Wielkopolskiego”, jeśli w 
terminie dokona przedpłaty 
na prenumeratę na dany o- 
kres.

Wpłaty przyjmowane są co 
najmniej na okresy kwartal­
ne. Jeszcze teraz, do 15 bm. 
można dokonywać wpłaty u 
listonoszy bądź w obwodo­
wych urzędach pocztowych 
na III kwartał lub na II półro 
cze tego roku. Opłata wyno­
si 39 zł. za prenumeratę 
kwartalną i 78 zł za półrocz 
ną.

W przypadku wystąpienia 
jakichkolwiek trudności z o- 
płaceniem prenumeraty pro­
simy informować o tym bez-
pośrednio redakcj listów
nie lub telefonicznie pod nr 
657-18. (-)



Mister o krok od wojny domowej
Przez cały ostatni weekend, stolica Irlandii Północnej — Bel­

fast wyglądała jak przyfrontowe miasto. Protestanckie bojówki, 
wykazując najwyższą sprawność wojskową, wzniosły jednocze­
śnie 70 barykad, po raz pierwszy, wiele z nich na głównych arte­
riach miasta. Znów poszły na stos setki skradzionych samocho­
dów. Przyrzeczenia bojówkarzy, iż zwrócą wozy w poniedziałek, 
trudno będzie spełnić, bowiem większość z nich została zni­
szczona.

W niedzielę późnym wieczorem doszło do poważnych incyden­
tów zbrojnych. Dotychczas bojówkarze protestanckiej organiza­
cji militarnej Związek Obrony Ulsteru (UDA) nie byli uzbrojeni. 
Na ostatni weekend część otrzymała już broń, i zrobiono z niej 
użytek. Nie wybierali sobie konkretnych celów, strzelano w kato­
licki tłum, okna katolickich domów. IRA odpowiedziała również 
ogniem. Walki trwały prawie 3 godziny. Rezultat: śmierć trzech o- 
sób i wielu rannych.

Protestancka UDA zaczęła wznosić tymczasowe barykady na 
okres weekendów przed miesiącem, występując pod adresem 
brytyjskiej administracji z 5-tygodniowym ultimatum, żądającym 
wkroczenia brytyjskich wojsk do wolnej Derry. W najbliższy pią­
tek mija termin tego ultimatum. Wydarzenia ostatniego weeken­
du wskazują, iż UDA zamierza spełnić swoją groźbę i barykady, 
które powstaną za cztery dni, nie zostaną rozebrane. To zaś po­
stawi administrację wobec dylematu: czy pozwolić na stworzenie 
nowych zamkniętych obszarów, czy też wydać wojskom rozkaz 
zaatakowania bojówek protestanckich i siłą zlikwidować baryka­
dy. Londyński minister d.s. Irlandii Północnej Whitelaw wielo­
krotnie podkreślał, Iż rząd nie dopuści do stworzenia nowych 
dzielnic zamkniętych. Z drugiej strony wiadomo, iż przywódcy 
UDA chcieliby doprowadzić do otwartych walk, aby udowodnić, 
że przyjęcie władzy przez Londyn nie poprawiło, a wręcz prze­
ciwnie — tylko pogorszyło sytuację w Ulsterze. Obecna taktyka 
polega na próbie kompromitowania działalności administracji 
brytyjskiej. I tak na przykład oskarża się min. Whitelaw‘a, iż zwol­
nieni z obozów koncentracyjnych katolicy (wypuszczono już po­
nad 500 więźniów) po powrocie do domów znów zasilają IRA 
i prowadzą działalność militarną. Minister stanowczo zaprzecza 
tym oskarżeniom.

UDA — o czym było wiadomo od dawna — jest dobrze wypo­
sażona w broń i amunicję. Wiele ostatnich doniesień wskazuje 
również na to, że IRA odnowiła swoje uzbrojenie. Tylko sobie 
znanymi drogami sprowadza najnowsze karabiny, produkowane 
przez Japonię dla wojsk amerykańskich. Wczoraj też prezydent 
Kadafi oświadczy, iż Libia dostarcza broń dla IRA.

Wydaje się, że ten tydzień — jeśli ekstremiści protestanccy nie 
zrezygnują z wprowadzenia w życie ultimatum — może stworzyć 
zupełnie nowy etap w sytuacji Ulsteru — etap wojny domowej.

E. Gierek zwiedził ekspozycje MTP
Dokończenie ze str. 1

Ministrów Litewskiej SRR M. 
Wazalinskas.

Poniedziałek był dla wystaw 
ców radzieckich dniem naro­
dowym na MTP. Z tej okazji 
do pawilonu ZSRR przybyli: 
wicepremier Kazimierz Olszew 
ski, minister handlu żagranicz 
nego Tadeusz Olechowski i go 
spodarze Poznania i Wielkopol 
ski z I sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu Jerzym Zasadą. 
Gości witali przewodniczący 
radzieckiej delegacji na 41 
MTP Nikołaj Sołomiencew — 
przewodniczący Rady Mini­
strów RFSRR i ambasador 
Związku Radzieckiego w Pol­
sce Stanisław Piłotowicz.

Odpowiadając na serdeczne 
pozdrowienia, skierowane przez 
gospodarzy radzieckich pod ad 
resem naszego kraju, wicepre­
mier Kazimierz Olszewski 
przypomniał m. in. dotychcza­
sowe osiągnięcia jakie kraj 
nasz uzyskał dzięki współpra­
cy gospodarczej z naszym naj­
większym partnerem handlo 
wym — Związkiem Radziec­
kim. Wicepremier podkreślił, 
że kompleksowy program przy 
jęty przez kraje RWPG unaocz 
nił nam jeszcze wyraźniej, że 
rozszerzenie współoracy na 
dziedzinę produkcyjno-techni­
czną i objęcie nią większości 
gałęzi przemysłu, ułatwi wy­
zwolenie tych wszystkich re­
zerw, które nie zostały jeszcze 
włączone do wspólnego rozwią 
zywania zagadnień i realizo­
wania w sposób bardziej eko­
nomiczny i efektywny naszych

Wypadki drogowe, utonięcia, pożary

zadań gospodarczych. Skutecz­
nemu ujawnianiu tych możli­
wości służą między innymi Mię 
dzynarodowe Targi Poznań­
skie.

CZECHOSŁOWACKA 
OFERTA KOOPERACJI

W bogatej ofercie czechosło­
wackiej silnie zaakcentowano 
problemy współpracy produk­
cyjnej z Polską. Jak to określo 
no na wczorajszej konferencji 
prasowej wystawców CSRS, 
targowa ekspozycja ma po­
móc obu krajom w praktycz­
nym rozwiązywaniu dalszej in 
tegracji gospodarczej.

Jej wyrazem jest np. jede­
naście zawartych dotąd porożu 
mień, dotyczących np. pro­
dukcji rur żeliwnych, przyrzą 
dów pomiarowych, aparatury 
laboratoryjnej, wyrobów far­
maceutycznych, barwników 
itp. Dalszych jedenaście poro­
zumień tego rodzaju będzie 
sfinalizowanych z Polską do 
końca br. Współpraca nasza u- 
legnie w bieżącej pięciolatce 
znacznemu pogłębieniu — wza 
jemne obroty handlowe mają 
w tym czasie wzrosnąć o 80 
proc.

W pawilionie CSRS najwię­
cej uwagi poświęcono wyekspo 
nowaniu różnorodnych maszyn. 
Są to urządzenia dla petroche­
mii, turbiny, agregaty Diesla, 
maszyny górnicze, dźwigi bra­
mowe i samojezdne. Nie brak 
także znanych u nas wyrobów 
konsumpcyjnych: maszyn do 
szycia, kilku wersji samocho­
dów osobowych „Skoda” (jeden 
z wozów wyścigowych będzie 
przekazany polskiemu raj­
dowcowi po MTP), tekstyliów, 
szkła, ceramiki i biużuterii 
słynnego Jablonexu.

garia. Prezentowane są wyro­
by dwóch gałęzi — przemysłu 
maszynowego i chemicznego. 
W bułgarskim pawilonie uwa 
gę zwiedzających zwracają 
automaty do obróbki metali i 
drewna, tokarki oraz prasy. Za 
interesowanie budzi też mini­
komputer, który może znaleźć 
zastosowanie w kierowaniu ma 
łymi i średnimi przedsię­
biorstwami. Bułgaria zajmuje 
czołowe miejsce w świecie w 
produkcji wózków akumulato 
rowych oraz maszyn dźwigo- 
wo-transportowych. Ekspona­
ty z tych dziedzin znajdują się 
też na terenach targowych. 
Przemysł chemiczny prezentu­
je lekarstwa oraz kosmetyki.

(k)
KRUPP PROPONUJE

' ŚRODKI TRANSPORTU
Ekspozycja zachodnionie- 

mieckiego koncernu Fried. 
Krupp przedstawia program 
produkcyjny i eksportowy 
sprzętu służącego do skompli­
kowanego transportu. Są tu 
więc taśmociągi, ciężkie dźwi­
gi portowe i samopływające, u 
rządzenia dla transportu wew­
nętrznego w hutach oraz ma­
szyny dla górnictwa odkrywko 
wego. Zwraca uwagę ogrom 
oferowanych maszyn i ich du­
że wydajności, (zs)

Libia popiera 
decyzje Iraku •

W niedzielę Libia obchodziła 
pierwszą rocznicę wycofania 
się obcych wojsk z jej terytj. 
rium tzn. ewakuacji ameryk;^ 
skiej bazy Wheelus. Z tej oka. 
zji przywódca libijski, pułków 
nik Kadafi wygłosił obszen.id 
przemówienie. 71

Na szczególną uwagę w t / 
przemówieniu zasługuje pr ' 
cie udzielone przez Kada T- 
znacjonalizowaniu przez ’ i I 
i Syrię mienia koncernu i 
Libia jest największym ek. A 
terem ropy naftowej w rejon../ 
Morza Śródziemnego i z jej 
głosem towarzystwa naftow 
muszą się liczyć. W obecne: 
chwili chodzi o to, by zmusi' 
IPC do cofnięcia groźby ścig; ' 
nia na drodze prawnej tyc 
wszystkich, którzy kupować b 
dą znacjonalizowaną ropę irac 
ką.

Poparcie libijskie, a także 
wcześniejsze poparcie ze stro­
ny organizacji naftowych OPEC 
i OAPEC są poważnym ostrze­
żeniem dla towarzystw zachód 
nich. Jeżeli zachodni potentaci 
naftowi nie zmienią swego sta 
nowiska, wiele osób liczy się z 
możliwością kryzysu naftowe­
go, którego ofiarą padnie prze­
de wszystkim rynek zachod­
nioeuropejski. (PAP)

Szwedzki lekarz po 6 godzinach 
ożywił zamrożone serce

Szwedzki lekarz, dr G. William-Olsson dokonał w jednej 
z klinik sztokholmskich wiele interesujących eksperymentów, 
które w przyszłości mogą stworzyć nowe możliwości w dzie 
dżinie transplantacji serca i innych organów.

Tragiczny bilans dwóch dni
Ponad 350 wypadków drogowych, w których 33 osoby zgi­

nęły, 11 utonięć oraz 170 pożarów .— oto tragiczny bilans 
ostatniego weekendu. Szczególną uwagę zwraca coraz bar­
dziej niepokojąca sytuacja na drogach.
Komenda Główna MO infor 

muje, że oprócz 33 ofiar śmier 
telnych, w sobotnio-niedziel­
nych wypadkach drogowych 
281 osób odniosło obrażenia. 
63 osoby odwieziono do szpita 
la. Do tego bilansu dodajmy 
też 13 wypadków na torach i 
przejazdach kolejowych, gdzie 
7 osób poniosło śmierć, a 5 — 
obrażenia.

Większość wypadków spowo 
dowana została brakiem uwa­
gi, ostrożności oraz rażącym 
wręcz nieprzestrzeganiem pod 
stawowych reguł poruszania 
sie na jezdni. Nagminne są

przypadki zabaw dzieci 
zatłoczonych szosach.

na

W miejscowości Ruda Krawczyń 
ska, pow. Kielce wpadla pod kola 
ciągnika „Ursus” półtoraroczna Bo 
źena Korczyńska, która zginęła na 
miejscu. W miejscowości Okup 
Wielki woj. łódzkie samochód cię 
żarowy „Ził” z przyczepą, kiero­
wany przez Stefana Fermaniaka, na 
skutek nadmiernej szybkości wje­
chał na kiosk „Ruchu” oraz stoją

jeziorach, basenach nie odnoszą 
skutków. Mimo braku ku temu 
warunków ludzie kąpią się w 
miejscach niedozwolonych. Stąd, 
aż 11 utonięć w ciągu ostatnich 
dwóch dni. W Chwałkowicach, pow. 
Rybnik w zalewie kopalnianym 
utonął 12-letni Wiesław Nowała. W 
nurtach Starej Noteci w miejsco­
wości Jeżychowo woj. bydgoskie 
wyłowiono zwłoki 12-letniego Grze 
gorza Kotyńskiego.

WŁOSI LICZĄ NA SZERSZĄ 
WSPÓŁPRACĘ

Z podobną ofertą jak Czecho 
Słowacja wystąpili na MTP wo 
bec Polski wystawcy włoscy. 
Symbolem długoletnich kontak 
tów handlowych i przemysło­
wych obu krajów są ekspono-
wane w pawilonie 
modele — starego 
polskiego Fiata.

Na wczorajszej 
prasowej minister 
granicznego Włoch

Włoch dwa 
i nowego —

konferencji 
handlu za- 

Camiilo Ri-

cą przy nim grupę < 
miejscu zginęła 5-letnia

osób. Na

Stasiak; w drodze do
Elżbieta 
szpitala

Większość utonięć — jak wy 
nika z meldunków nadesła­
nych do KG MO — spowodo­
wana została stanem nie­
trzeźwym kąpiących się.

zmarł 26-letni Andrzej Oleszczak.
Dwie osoby odniosły obrażenia.

Apele o zachowanie ostrożności 
przy zażywaniu kąpieli w rzekach,

Niebezpieczna jest nadal sy­
tuacja pożarowa. W ciągu u- 
biegłej soboty i niedzieli zano-

Zmiana cen
towano 170 pożarów, z 
większość na terenach

czego 
wiej-

niektórych artykułów przemysłowych
Z dniem 12 czerwca br. wprowadzono zmiany cen detalicz­

nych niektórych artykułów przemysłowych. Obniża się ceny:
0 importowanych 

NRD elektrycznych 
do golenia średnio 
cent.

O Importowanych

z ZSRR i 
maszynek
o 27 pro-

z
pralek automatycznych < 
procent i lodówek H-130 
procent,

NRD 
o 10 

) o 8

Q importowanych z WRL
lamp kwarcowych średnio o 
procent,

9 ręcznych maszynek 
strzyżenia „Theodosia” o 
procent,

22

do
40

9 żyletek do golenia ze stali 
węglowej produkcji krajowej 
oraz importowanych ze Związ­
ku Radzieckiego o 50 procent 
(miedzy innymi „Rawa-Lux”. 
„Extra-Łódź” z 1 zł do 50 gr. 
„Newa” ze 1,20 zł do 60 gr.).
• lornetek teatralnych pro­

dukcji krajowej i importowa­
nych średnio o 30 procent,

H żarówek fasonowanych. 
ozdobnych i świetlówek minia­
turowych produkcji krajowej 
o 21 procent.

skich. Sporo pożarów — zwła 
szcza w rejonach centralnych i 
wschodnich naszego kraju — 
wybuchło z powodu wyłado­
wań atmosferycznych. We wsi 
Wiszowate woj. białostockie 
spłonęły 22 budynki gospo­
darskie. Straty wynoszą ponad 
milion złotych. Około 600 tys. 
zł strat przyniósł pożar we wsi 
Mieszołki również woj. biało­
stockie, gdzie spłonęło 10 zabu 
dowań.

pamonti podkreślił, że koopera 
cja produkcyjna naszych kra­
jów odgrywa coraz większą ro 
lę i ma duże perspektywy na 
przyszłość.

Do listy wyrobów produko­
wanych wspólnie przez oba 
kraje (części motoryzacyjne, 
automatyczne przenośniki pod­
wieszane, pneumatyczne zawo­
ry bezpieczeństwa, napędy zę­
bate do ciężkich maszyn) pra­
gnąłby włączyć nowe dziedzi-
ny, które 
wystawcy, 
miał tu na 
kienniczy,

proponują włoscy
Min. Ripamonti 

myśli przemysł włó 
przemysł stocznio-

wy, budowę autostrad oraz 
przemysł spożywczy. Na przy­
szłorocznych poznańskich tar­
gach konsumpcyjnych Włosi za 
mierzają także złożyć szeroką 
ofertę współpracy w dziedzinie 
wspólnej produkcji tych wyro­
bów.

We wsi Orchowiec woj. lu­
belskie spłonęło 9 stodół, 10 
obór oraz maszyny, urządze­
nia rolnicze i inwentarz. Stra­
ty — 400 tys. zł. (PAP)

MASZYNY I LEKARSTWA 
Z BUŁGARII

Na prawie 2 tys. m kw. wy­
stawia swoje propozycje Buł-

Proces o zabójstwo J. Gerharda

• importowanych z NRD, 
CSRS i WRL niektórych my­
deł toaletowych i artykułów 
kosmetycznych średnio o 20 
procent.

9 młynko-mikserów 
dukcji krajowej średnio 
procent,
• niektórych tworzyw

pro- 
o 7

syn-
poli-tetycznych,/ takich jak poli 

chlorek winylu, polietylen, foli a

Obrońcy wnoszą o karę więzienia
12 bm. w 14-tym dniu procesu przeciwko Zygmuntowi Garbackie- 

mu i Marianowi Romanowi Wojtasikowi zakończone zostały wystą-

Solidarność 
eksporterów ropy

Jedenaście państw, należą­
cych do organiazcji krajów- 
eksporterów ropy naftowej 
(OPEC), udzieliło pełnego po­
parcia decyzji Iraku w spra­
wie nacjonalizacji własności 
zachodniego koncernu „Iraq 
Petroleum Company”, które 
prowadziło eksploatacje ropy 
naftowej w północnym Iraku.

PAP
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z polietylenu, polistyren śred­
nio o 50 procent.

Równocześnie podwyższa się 
ceny odzieży futrzanej ze skór 
.owczych średnio o 20 procent 
oraz rękawiczek skórzanych 
średnio o 12,5 procent.

Powyższe zmiany cen podyk 
towane zostały potrzebą dosto 
sowania popytu do podaży. Pod 
wyżka cen odzieży futrzanej 
ze skór owczych wiąże się 
ponadto z podwyżką cen skupu 
tkór surowych.

Podaż artykułów, których ce 
ny ulegają obniżeniu, pochodzą 
cych zarówno z produkcji kra 
iowej. jak i z importu, zapew
nia pokrycie
zwiększoneg' popytu.

spodziewanego

pienia-" stron: oskarżycieli oraz obrońców. . i
patyczne. Okoliczności te poWinńiy, 
zdaniem adwokatów, mieć wpi^w

Obrońcy z urzędu oskarżonego 
Wojtasika, adwokaci Mieczysław 
Komarnicki i Wojciech Toczyski 
podkreślili w swych wystąpieniach, 
że momentem, który zdecydował 
o rozwoju przestępczej działalnoś­
ci Wojtasika, było jego spotkanie 
z Garbackim. To on opracowywał 
plany, a Wojtasik korygował je i 
pomagał w ich urzeczywistnianiu. 
Garbacki zwierzywszy się koledze 
z planów zabójstwa Jana Gerhar­
da, starał się różnymi drogami 
usunąć skrupuły Wojtasika. Zda­
niem obrońców — Wojtasik, zga­
dzając się na zamordowanie J. 
Gerharda, przyjął na siebie role 
pomocnika, bez zamiaru bezpośred 
niego udziału w akcie zabójstwa
Jego udział morderstwie
stwierdzili adwokaci — wywołany 
został okolicznościami zaistniałymi 
już no wejściu do mieszkania, stra­
chem oskarżonego, naleganiem 
Garbackiego.

Obrońcy powoływali się ną brak
oparcia moralnego 
w którym Wojtasik 
wał. na orzeczenia 
chiatrów, którzy 
oskarżonego pewne

w środowisku, 
się wychowy- 
biegłych psy- 
stwierdzlll u 
cechy psycho-

na wymiar kary. W konkluzji ob­
rońcy wnieśli o wymierzenie Os­
karżonemu Wojtasikowi kary) 25 
lat pozbawienia wolności.

Oskarżyciele publiczni polemizo­
wali w swych replikach z tezą ob­
rońców Garbackiego, że przygoto­
wując i dokonując zabójstwa — 
działał on w) stanie silnego wzbu­
rzenia. Nie wskazują t na to cho­
ciażby długie skrupulatne plany 
dokonania zabójstwa. Odrzucili też 
tezę obrony o osobistym motywie 
dokonania zbrodni przez Garbac­
kiego. Oskarżyciele publiczni pod­
trzymali swój wniosek o wymie­
rzenie obu oskarżonym kary 
śmierci.

Odpowiadając na replikę oskar­
życieli, obrońcy oskarżonego Gar­
backiego potwierdzili jeszcże raz 
swe stanowisko, że Garbacki nie 
zamordował z chęci zysku i działał 
pod wpływem silnego wzburzenia.

We wtorek dalszy ciąg procesu. 
Przewiduje się. że sad w" 
tzw. ostatniego słowa oskarżnnvcb.

PAP

W pierwszym stadium prac 
eksperymentalnych dr Wil­
liam-Olsson, stosując skon­
struowaną przez siebie apara­
turę, ożywił serce ludzkie, 
martwe przez pełną godzinę. 
Pobudzenie serca nastąpiło dro 
gą stosowania równocześnie 
bodźców chemicznych i elektry 
cznych.

W drugim stadium lekarz 
użył serca królika, które zamro 
ził na 6 godzin do temperatu­
ry minus 6 stopni C., nastę­
pnie po odmrożeniu — pobu­
dził je do życia. Sukces tego 
drugiego eksperymentu pole­
ga głównie na znalezieniu me-

Ożywienie kontaktów 
ZSRR z Kanadą

W Moskwie odbyła się pierw 
sza sesja radziecko-kanadyj- 
skiej komisji mieszanej, utwo­
rzonej zgodnie z porozumie­
niem między ZSRR i Kanadą 
z 20 października 1971 r.

Opracowano i podpisano 
program współpracy kultural­
nej i naukowej między obu 
krajami na lata 1972—1973. 
Program przewiduje rozszerze­
nie stosunków radziecko-ka- 
nadyjskich m. in. w dziedzi­
nie nauki, oświaty, ochrony 
zdrowia, sztuki i sportu.

ZMS-owcy 
na szlakach zdobywców 

Wału Pomorskiego
Podczas zdobywania Wału Po­

morskiego, w okolicach Wałcza i 
Szczecinka, zginęło ponad 10 tys. 
żołnierzy I Armii Wojska Polskie­
go. 11 czerwca br., po raz piąty już 
wyruszyły grupy raidowe ZMS- 
owców z całego kraju (łącznie 15 
tysięcy), aby w ciągu tygodnia 
przemierzyć historyczny bojowy 
szlak.

Rajd rozpoczął się w niedzielę 
m. in. apelem poległych na cmen­
tarzu wojennym w Wałczu, wczo­
raj zaś z wielu miejscowości Zie- 
mj koszalińskiej wyruszyły grupy 
młodych, aby spotkać się 18 bm. 
na mecie rajdu w Szczecinku.

W obecnym V Centralnym Raj­
dzie Turystyczno-Krajoznawczym 
ZMS bierwe udział tysiącosobowa 
grupa ZMS-owców z Wielkopol­
ski. Biwakuje ona nad jeziorem 
Przesiecko w Szczecinku. Stąd mło 
dzi naszego regionu urządzać będą 
wycieczki do najciekawszych hi­
storycznych miejsc.

Wczorajszy dzień rajdu nosił ha 
sło „Wkraczamy na ścieżki boha­
terów”. Wczoraj też rozpoczęły się 
spotkania z uczestnikami walk o 
Wał Pomorski. Jutro zaś odbędzie 
się finał konkursu na najlepszych 
wykonawców piosenek wojsko­
wych i rajdowych oraz konkursy 
wiedzy i sprawności turystycznej, 
a także rozgrywki sportowe, (mb)

tody zamrażania za pomocą 
specjalnego płynu przepompo­
wywanego przez serce, która za 
pobiega tworzeniu się w tkan­
ce kryształów lodu, niszczą­
cych jej strukturę.

Dr William-Olsson oświad­
czył, że zastosowana przez nie 
go metoda powinna umożliwić 
zamrożenie serca ludzkiego do 
temperatury minus 170 stopni 
i przechowywanie go w tym 
stanie przez czas dowolnie dłu 
gi. Jeśli te przewidywania się 
sprawdzą, powstanie po raz 
pierwszy możliwość utworze­
nia „banku serc”. Ponadto, 
reanimacja serca, przeprowa­
dzona z powodzeniem w sto­
sunkowo'długi czas po ustaniu 
jego czynności, eliminuje praw 
no-etyczne zagadnienia zwią­
zane ze śmiercią dawcy serca, 
a więc jedną z przeszkód sto­
jących dotychczas na drodze 
do szerszego stosowania tran­
splantacji. (PAP)

Kradzież obrazów 
z włoskich kościołów
5 obrazów XVI-wiecznych zosta­

ło skradzionych w ubiegłą sobotę 
z kościoła parafialnego w Noale, 
w pobliżu Wenecji,

Złodzieje dostali się do kościoła 
przez boczne wejście i zdjęli 
wielkich półcień. Jedno z nich o 
wymiarach 3.10 m na 1.80 m, Prze 
stawiające wniebowstąpienie, P°* 
chodziło z 1573 r. i było dzieleni 
malarza Damiano Mazza. Dwa a 
sze, wyobrażające świętego Jan 
Ewangelistę oraz świętego 
i Pawła były pędzla Fialettieg • 
Dwa pozostałe przedstawiały mn1 
szą wartość artystyczną.

Jest to już 45 z kolei w}amanJy 
do kościołów włoskich od począ 
bieżącego roku. (PAP)

„Koziołki" płacq
16, 27, 40, 44, 46 dod. 3

W 787 grze PGL „Kozio ł * 
której losowanie odbyło się 
dniu 11 bm., wpłvneło 300.01 _ 
kładów wartości 900.030,— z«. 
dusz wygranych wynosi: 49S- ' i 
zł. Nie stwierdzono wygrab 
i II stopnia. ia #

Fundusz na wygrane I stop 
następnych grach wynosi: sou. 
zł. Stwierdzono:

15 „czwórek” po zł 10 , zł 
57 „trójek premiowanych’ p. 
228,—, 831 „trójek” po zł
1.371 „dwójek premiowanych _ 
zł 28,—, 14.743 ..dwójki’’ P°. . ’ąq

Losowanie 788 gry odbedz e 
w dniu 18 o godzinie 13-tej w 
fiteatrze w Czarnkowie. 5313-fCl

„Toto-Lotek14
Losowanie I

13, 21, 28, 29, 32, 40 dod. 
Losowanie II

1, 9, 16. 32, 37. 38 dod. 
Końcówka banderoli 071



WSZECHOBECNA
W związku z dzisiejszym 

Plenum KW PZPR w Poz­
naniu — w cyklu poświęco­
nym rozwojowi kultury w 
naszym województwie opu­
blikowaliśmy szereg arty­
kułów przedstawicieli śro­

dowisk twórczych pod współ 
nym tytułem „Jutro kultu­
ry wielkopolskiej”.

Dotychczas ukazały się 
na naszych łamach publika 
cje: Jerzego Męczyńskiego, 
Tadeusza Wojtycha, Macie 
ja Frajtaka, Jana Wellenge 
ra, Zbigniewa Bednarowi- 
cza, Feliksa Fornalczyka, 
Mieczysława Skąpskiego, 
Floriana Dąbrowskiego i Ja 
na Janasa.

Dzisiaj drukujemy kolej­
ną 10-tą pozycję z omawia 
nego cyklu.

Dzisiaj odbywa się w Poz 
naniu plenarne posie­
dzenie Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR, w całości 
i wyłącznie poświęcone spra­
wom kultury. Wymowa tego 
faktu jest jednoznaczna. Trud 
no nie zauważyć, że począw­
szy od grudnia 1970 roku za­
sadniczo zmienił się klimat to 
warzyszący rozwojowi kultu­
ry. Znajdzie to swój wyraz w 
nowym stosunku kierownic­
twa partyjnego do spraw kul­
tury, w uchwale VI Zjazdu 
PZPR, a także w dzisiejszym 
poznańskim Plenum KW. 
Rzecz jednak w tym, że sam 
klimat to dopiero możli­
wość działania. Żeby dzia­
łać. trzeba stworzyć program 
rozwoju kultury, wytyczyć kie 
runki, odpowiedzieć najpierw 
na pytanie: co chcemy zrobić, 
a potem dopiero — jak i kie­
dy, by zabrać się do roboty.

I właśnie dzisiejsze Plenum 
rrta za zadanie, podkreślając 
rangę i znaczenie całości kultu 
ry. ocenę dotychczasowego do­
robku i stanu kultury w Wiel 
kopolsce oraz sformułowanie 
celów dalszego działania. Oczy 
wiście, chodzi tu o zjawiska 
kulturalne w szerokim tego 
słowa znaczeniu, chodzi o ta­
kie pojęcie kultury, w którym 
mieszczą się nie tylko działal­
ność artystyczna i popularyza­
torska, czy oświatowa, ale 
także kultura pracy, kultura 
wypoczynku, stosunki między 
ludźmi na różnych płaszczyz­
nach współżycia itp. Spodzie­
wać się więc można, że dzi­
siejsze Plenum przyniesie oce 
nę działań dotychczasowych 
oraz na ich tle wytyczy kierun 
ki działań kulturotwórczych i

KSIĄŻKA

Jak fotografować 
dzieła sztuki

pożyteczna musiała się o- 
* kazać pozycja wydawnic­

twa „Arkady" pt. „Fotografia za 
bytków i dzieł sztuki" pióra Ja­
niny Mierzeckiej, skoro drugie 
jej wydanie ukazało się w na­
kładzie liczącym ponad 5 000 e- 
Szemplarzy.

Autorka, znany fotografik, dzie 
'i się w tej książce uwagami bę 
dęcymi głównie wynikiem jej 
długoletniego doświadczenia. 
Poszczególne rozdziały dotyczą 
zatem nie tylko strony technicz­
nej wykonywania zdjęć zabyt­
ków architektury czy dzieł sztu­
ki, lecz także strony plastycznej 
zdjęć - ujęcia ich kompozycji. 
Dzięki temu podręcznik może 
wzbudzać zainteresowania nie 
tylko historyków sztuki, ale rów­
nież może służyć jako kompe- 
dium wiedzy na określony te- 
mat dla szerokich rzesz amato- 
fów. Wszak wielu z nich wędru 
Je różnymi szlakami po kraju i 
ziemiach obcych, utrwalając na 
kliszy swe wrażenia, gromadząc 
nożne pamiątki do swych albu­
mów. po to właśnie, by owe pa- 
m>ątkl były wykonane popraw­
nie - warto sięgnąć do prawię 
$$ stron interesującego tek- 

stu. Uzupełnia go autorka boga- 
ym zestawem literatury facho- 

Wei- pomocniczej, a także licz­
nymi zdjęciami. Te ostatnie, w 
ym także barwne, to właśnie 

Przykłady jak fotografować zabyt
1 architektury, czy dzieła wyko­
cę z metalu bądź kamienia 

lak utrwalać na filmie aparatu 
biograficznego tkaniny czy o-

Lektura napisana jest przy 
ym bardzo przystępnie.

Należy zatem oczekiwać, że 
zybko książka Mierzeckiej znik 
'e 2 Półek księgarskich 1 do- 
eka się następnego wydania.

(c) 

kulturalno-oświatowych na 
bliższą i dalszą przyszłość.

W uchwale VI Zjazdu 
PZPR znajduje się takie sfor­
mułowanie: „Rozwojowi spole 
cznemu i ekonomicznemu kra 
ju powinien towarzyszyć har­
monijny rozwój kultury. Za­
sada nierozerwalnego związku 
polityki, ekonomiki i kultury 
jest jedną z podstaw procesu 
budownictwa socjalistyczne­
go”.

W praktyce oznacza to, że 
nie ma kultury dla kultury, 
że nie można też przyjąć takie 
go pojęcia kultury, które ogra 
nicza się do zjawisk sztuki, do

JUTRO
KULTURY

WIELKOPOLSKIEJ
stępnych elitarnym warstwom 
społecznym, że kultura tó tyl 
ko i wyłącznie sprawa profe­
sjonalnych twórców, środo­
wisk artystycznych i zawodo­
wych krytyków oraz co najwy 
żej wąskiej grupy koneserów. 
W praktyce oznacza to, że kul 
tura to także sprawa robotni­
ka, rolnika, inteligenta pracu­
jącego, sprawa zarówno czło­
wieka dorosłego, jak i młode­
go, stojącego u progu życia. 
Ba, to także sprawa dyrektora 
zakładu ściśle produkcyjnego. 
Marzyć nam się bowiem powin 
na sytuacja, w której każdy dy 
rektor nie jest tylko prężnym 
organizatorem i fachowcem, 
ale także człowiekiem traktują 
cym zjawiska kulturowe w 
swym zakładzie jako ważny 
czynnik stosunków między­
ludzkich w procesie produkcji 
oraz jako istotny element wzro 
stu wydajności pracy. Kultura 
jest przecież jednym z elemen 
tów świadomości ludzkiej. Im 
ta świadomość wyższa, tym 
łatwiej o dobrą wydajność. O- 
czywiście, chciałbym być dob­
rze zrozumiany: nie sama 
świadomość decyduje o wydaj 
ności pracy ludzkiej. Lekcewa 
źenie czynnika na przykład ma 
terialnego było jedną z przy­
czyn pamiętnych wydarzeń w 
grudniu 1970 roku. Jednak za 
łoga świadoma swych celów, 
załoga składająca się z dob­
rych fachowców ludzi interesu 
jących się życiem kultural­
nym jest na pewno bardziej 
wartościowa i wydajniejsza.

Z zasady sformułowanej na 
VI Zjeździe partii wynika rów 
nież klasowy charakter kultu 
ry i jej w s z e c h o b e c- 
n o ś ć. W naszym państwie 
kultura służy głównie i 
przede wszystkim masom pra 
cującym i w sferze kultury 
także odbywa się walka kla­
sowa, podobnie jak to się dzie 
je w polityce, ekonomice czy 
w ideologii i nauce.

Nie sposób pominąć milcze­
niem pewnego zjawiska pole­
gającego na tym, że w ostat­
nich dziesięciu latach rozwój 
kulturalny naszego regionu,

Sprawom gospodarki ma­
teriałowej poświęca się 
ostatnio więcej uwagi. 

Na razie jednak jesteśmy na 
etapie odrabiania zaniedbań. 
W sierpniu ubiegłego roku od­
była się na ten temat narada 
w Urzędzie Rady Ministrów. 
Podjęte zostały odpowiednie za 
rządzenia m. in. o likwidacji 
zbędnych zapasów. Następnie, 
problem ten został wyraźnie 
postawiony w Uchwale VI Zja 
zdu jako jeden z najpilniej­
szych do rozwiązania.

Coraz intensywniej zaczyna­
ją nad tym zagadnieniem pra­
cować też specjaliści w przed­
siębiorstwach. Niedawno odby 
ła się w poznańskim „Pome- 
cie” narada przedstawicieli 
wielkopolskich zakładów pra­
cy, której tematem była właś­
nie poprawa gospodarki mate­
riałowej. Przygotowała ją Ko­
misja Ekonomiczna WKZZ, 
wspólnie z Samorządem Robot 
niczym „Pometu”.

Okazuje się, że nasi fachow­
cy z tej dziedziny mają szereg 
konkretnych rozwiązań, które 
niezwłocznie powinny być 
wprowadzane w życie.

O ogromnej wadze problemu 
świadczy chociażby udział kosz 
tów materiałowych w całości 
kosztów produkcji. Wynosi on, 
w zależności od branży, od 50 
do 90 procent. Tak więc osz­
czędność materiałów winna 
być pierwszym i najważniej­
szym czynnikiem obniżki kosz- 

podobnie jak i całego kraju, 
uległ pewnemu zwolnieniu. 
Plenum jest jednym z obja­
wów zasadniczej zmiany w 
tej dziedzinie. Partia zdaje so 
bie bowiem sprawę z tego, że 
opóźnienia w rozwoju kultu­
ry mogą się okazać hamulcem 
naszego dalszego rozwoju eko 
nomicznego, w szczególności 
zaś — dokonującej się rewolu 
cji naukowo-technicznej.

Podstawą dyskusji na dzi­
siejszym Plenum są doręczone 
wcześniej jego uczestnikom 
materiały: referat pt. „Stan i 
główne kierunki działalności 
kulturalnej w Wielkopolsce”. 
dane statystyczne obrazujące 
kulturę w liczbach w latach 
1960 — 1970, tezy programu 
rozwoju kultury w Wielkopol­
sce opracowane przez Wielko­
polskie Towarzystwo Kultura’ 
ne oraz zagajenie do dyskusji 
Jest to solidna podstawa do 
tego, aby zapoznać się z naj­
ważniejszymi sprawami kultu 
ry w Wielkopolsce, orzedysku- 
tować je i wytyczyć generalne 
kierunki działania na przy­
szłość.

Trudno wymienić wszystkie 
dziedziny działalności kultu­
ralnej, o których mówią 
wspomniane materiały. W pu­
blikowanym przez nas ostał 
nio cyklu „Jutro kultury wie’ 
kopolskiej’’ wypowiadali sie 
twórcy i działacze kulturalni, 
poruszając niektóre z tych 
spraw, będących dzisiaj przed 
miotem obrad wojewódzkiej 
władzy partyjnej.

Otóż — jak już się wyżej 
rzekło — dzisiejsze obrady ma 
ją na celu sformułowanie ge­
neralnego kierunku działania 
na bliższą i dalszą przyszłość 
Chodzi przede wszystkim o to, 
by zasięgiem działalności kul­
turalnej objąć możliwie naj­
szersze kręgi społeczeństwa i 
by przez tę działalność kształ­
tować osobowość oraz świado­
mość człowieka. By kultura 
stała się obok oświaty tym ele 
mentem, który „urabia” czło­
wieka, zarówno w procesie pro 
dukcji, jak i w działalności 
społecznej czy w stosunkach 
społecznych innego charakte­
ru. Im wyższy bowiem po­
ziom kultury reprezentuje czło 
wiek, tym większa jest jego ak 
tywność społeczna i cywiliza­
cyjna.

Wulgarne pojmowanie for­
muły: byt kształtuje świado­
mość — sugeruje ideologię kor 
sumpcyjnego stylu życia, w 
którym liczą się tylko i wyłącz 
nie „argumenty do ręki”. Ta­
ki punkt widzenia nie ma nic 
wspólnego, ani z materializ­
mem, ani z socjalizmem. W so 
cjalizmie wprawdzie materiał 
na strona życia człowieka od­
grywa wielka role, lecz nie 
jest to cel jedyny. W socjaliz­
mie chodzi o wszechstronny 
rozwój osobowości człowieka, 
o jego rozwój umysłowy, o 
dostarczenie mu wartości po- 
zamaterialnych, chodzi wresz­
cie o to by ten wszechstron-

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

Krawiec kraje... jak umie

Dlaczego tak drogi produkt?
tów. Biorąc pod uwagę i to, że 
surowce stanowią często tzw. 
wąskie gardła w naszej pro­
dukcji, sprawa nabiera jesz­
cze większej wagi.

Powstaje jednak pytanie kto ma 
o tym problemie pamiętać? Robot­
nik, konstruktor, technolog, orga­
nizator produkcji, wreszcie zaopa­
trzeniowiec. Co do tego, zdania 
wszystkich specjalistów są zbież­
ne. Oszczędzanie materiałów za­
czynać należy w pracowniach kon 
strukcyjnych i technologicznych. 
Dalej — nad odpowiednim wykona 
niem projektu czuwać musi robot 
nik, majster, kierownik, każdy kto 
bierze udział w procesie produk­
cji. Dopiero przy umiejętnym 
związaniu wszystkich tych ogniw 
można oczekiwać odpowiednich e- 
fektów.

Przykładów można dać spo­
ro. W „Pomecie” uzyskano zna 
czne oszczędności dzięki no­
wym opracowaniom konstruk­
cyjnemu i technologicznemu 
produkowanych tam sprężarek 
powietrznych. Zaoszczędzono 
aż 67 procent materiału. W Ple 
szewskiej Fabryce Aparatury 
prawidłowo opracowane kon­
strukcje pozwoliły, tylko • na 
czterech asortymentach oszczę­
dzić w ciągu roku 55 ton bar­

Bezpośrednim sprawcą 
wszystkiego jest pewien 
dokument: „Zakłady pra 

cy (...) podejmując realizację 
własnego budownictwa powin 
ny włączyć do wykonywania 
robót przyszłych użytkowni­
ków tych mieszkań” (...) 
„Wkład pracy przyszłych u- 
żytkowników może być zaliczo 
ny na pokrycie wkładu miesz­
kaniowego” — głosi opubliko­
wana 1 lipca 1971 r. w „Monito 
rze Polskim” uchwała Rady Mi 
nistrów w sprawie rozwoju za 
kładowego budownictwa mie­
szkaniowego, realizowanego sy 
stemem gospodarczym.

Ktoś to przeczytał, a potem 
postawił pytanie: A może by 
tak u nas? Ktoś drugi myśl 
podchwycił — i tak oto spotka 
li się przedstawiciele dwóch za 
kładów: średzkiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego i Zakładów Metalowych 
Przemysłu Gumowego „Sto­
mil”, też że Środy. Był począ­
tek października 1971 r.

A potem wydarzenia potoczy 
ły się — może nie tak szybko, 
jak przysłowiowa lawina, po­
woli jednak nabierały rozpę­
du. 20 grudnia 1971 r. zapadła 
wspólna decyzja zarządów za­
kładowych ZMS oraz zarządu 
koła ZMW działającego przy 
Ochotniczym Hufcu Pracy, 
którego junacy zdobywają za­
wód pracując w średzkim 
PeBeRolu, o podjęciu budowy 
patronackiej „Domu Młodzie­
ży im. Janka Krasickiego”.

Powołano sztab patronacki 
(honorowym przewodniczącym 
został I sekretarz KP PZPR 
Leon Orlikowski), wyszukano 

odpowiedni teren, uzyskano 
zgodę na lokalizację.

22 kwietnia br. przekazano 
wykonawcom teren pod budo­
wę. Zaczęły się prace przy wy 
kopach. Entuzjazm był pow­
szechny.

I oto moment dla tej grupy 
ludzi naprawdę uroczysty. 29 
maja wmurowano pod przy­
szłe mieszkania akt erekcyjny.

I tyle na razie kronika. Ciąg 
dalszy dopiero nastąpi.

*
Gdy przed miesiącem prze­

jeżdżałam ulicą Nowotki w 
Środzie, obok „ starego” zakła 
dowego domu mieszkalnego 
PeBeRolu, nic nie zapowiada­
ło przyszłej budowy. Na pla­
cu, doraźnie zamienionym w 
boisko, chłopcy grali w piłkę. 
W ciągu maja plac zmienił wy 

dzo poszukiwanej stali węglo­
wej.

Nie o mnożenie tutaj przykła­
dów jednak chodzi a o ich upow­
szechnienie. Wydawałoby się, że 
efekty^są tak oczywiste, że nikogo 
nie trzeba zachęcać do takiego go 
spodarzenia. Są to jednak często 
efekty mało odczuwalne dla zało­
gi. Nikt nie jest bezpośrednio ma­
terialnie zaangażowany. Szkopuł w 
tym co fachowo nazywa się nie- 
kompleksowym, niepełnym licze­
niem kosztów.

Co to oznacza w praktyce zobra­
zować może prawie anegdotyczny, 
ale niestety prawdziwy, przykład. 
W jednym z wielkopolskich zakła 
dów kierownictwo doszło do wnio­
sku, że zbyt dużo surowca mar­
nuje się przez nieodpowiednią or­
ganizację produkcji. Zwrócono się 
o pomoc do naukowców. Ci usta­
wili tak organizację, że można by­
ło uniknąć rocznie 7 min zł strat. 
Koncepcja ta wymagała jednak 
dodatkowego zatrudnienia kilku lu 
dzi co pociągało za sobą koniecz­
ność zwiększenia funduszu płac o 
sto kilka tysięcy złotych. I tutaj... 
klops. Według naszych prawideł 
finansowych te dwa składniki kosz 
tu produkcji liczone są osobno i 
jeden nie ma wpływu na drugi. W 
tym konkretnym przypadku rygo­
ry finansowe nie pozwoliły zwięk­
szyć funduszu płac chociaż to dało 
by wielokrotnie większe oszczęd­
ności materiałowe. Dopóki więc

Na patronackiej budowie

I WZNOSILI
SWOIM SNOM...

gląd. Pojawił się żwir i beto­
niarki, piłkę zastąpiły taczki i 
łopaty. Do końca maja położo 
no ławy fundamentowe, wyro 
sły pierwsze kawałki murów.

Dużo to, czy mało? Fachowcy z 
PeBeRolu twierdzą, że dużo. War­
tość przepracowanej godziny wy­
nosi tu około 14 zł, podczas gdy 
normalnie liczona jest w grani­
cach 8 zł. Przy takim tempie istnie 
je szansa przyspieszenia cyklu bu 
dowy; zamiast w grudniu, bu­
downiczowie wprowadzą się do 
swych mieszkań jesienią przyszłe 
go roku.

— Czy to wygodnie przepro 
wadzać się w ciemne dni zimo 
we? — pyta Krzysztof Małecki, 
jeden z piętnastu „szczę­
śliwców” ze „Stomila” i dowo­
dzi, że nie ma rady, muszą bu 
dowę skończyć wcześniej, niż 
zaplanowano. Koledzy pokpi­
wają, że tak mu pilno do że­
niaczki, a trudno żonę wprowa 
dzać do odległego od Środy o 
5. km Brodowa, ale podtrzy­
mują jego twierdzenie. Im też 
się spieszy do własnego miesz­
kania.

Dla Środy wskaźnik za­
gęszczenia na jedną izbę wyno 
si 1,43 i jest znacznie wyższy 
od średniej wojewódzkiej. Na

Na chwilę przed wmurowaniem 
aktu erekcyjnego pod dom pa­
tronacki. Podpis pod dokumen­
tem składa dyrektor Zakładów 
Metalowych Przemysłu Gumowe 
go „Stomil" w Środzie — Cze­

sław Szkudlarek.
Fot. — „Głos"

mieszkania spółdzielcze czeka 
tu ponad 660 osób, niewiele 
mniej — bo ponad 500 — na 
przydziały z Prezydium MRN. 
w samym PeBeRolu (nie licząc 
junaków) blisko 130 rodzin c- 
czekuje na zmianę warunków 
mieszkaniowych. Nie lepiej sy 
tuacja wygląda w „Stomilu”. 
Zakład ten, przeniesiony w koń 
cu 1968 r. do Środy, musiał z 
konieczności postawić na zu­
pełnie nową załogę, która tu 
zdobywała dopiero zawód. Gdy

nie będzie swobody manewru, do­
póki pracownik nie będzie miał 
bezpośrednich korzyści ze swojej 
oszczędnej pracy. — oszczędność su 
rowca nie wejdzie w jego nawyk.

Nie miejsce tutaj na rozpa­
trywanie wszystkich po kolei 
niedociągnięć w tym zakresie. 
Wymienię tylko konkretne 
wnioski jakie wysunięto na na 
radzie w „Pomecie”. Za najpil­
niejsze uznano takie zadania, 
jak: nadanie odpowiedniej ran 
gi dyscyplinie organizacyjnej, 
ustalenie adekwatnych do rze­
czywistości norm zużycia, 
wprowadzenie elektronicznego 
przetwarzania danych w tej 
dziedzinie, doprowadzenie do 
porządku gospodarki magazy­
nowej i transportowej, podnie­
sienie rangi służb materiało­
wych, wiązanie interesów za­
kładu z interesami poszczegól­
nych pracowników.

Wymienione tutaj zostały 
ważniejsze postanowienia. Nie 
sposób w jednym artykule o- 
mówić całości zagadnienia. 
Zresztą od tego są specjaliści 
w zakładach. Tutaj chciałem 
zwrócić uwagę na społeczne 
znaczenia problemu. Nie moż­
na rozpatrywać tych zagad­

wybudowali blok mieszkalny 
dla kadry swych fachowców, 
posypały się podania. W bieżą 
cym roku chce „Stomil” roz­
począć dla swych pracowni­
ków budowę domków jedno­
rodzinnych siłami własnej bry 
gady budowlanej z własnego 
materiału — pustaków wyra­
bianych z zakładowego żużla. 
Ale nie każdemu takie rozwią 
zanie odpowiada. Więc tam­
tych piętnastu skorzystało z 
innej okazji...

Czy ich entuzjazm nie za­
wiedzie? Czy starczy wytrwa­
łości?

*
W dniu przekazania terenu 

pod budowę rozmawiałam z 
kilku potencjalnymi jeszcze 
tylko wówczas budowniczymi 
tego domu z PeBeRolu. Prze­
wodniczący rady zakładowej, 
Aleksander Głowacki, wygło­
sił nawet mini-referat na te­
mat potrzeb zakładu i załogi. 
Dom jest potrzebny żeby 
Dowstrzymać fluktuację kadr. 
Żeby chłopcv z OHP mogli po 
zostać w zakładzie. Żeby zna­
lazło w nim miejsce jak naj­
więcej ludzi, bo obecny prze­
ciętny wiek załogi: 36 lat —za 
powiada jej powolne starzenie 
sie. A na to wszystko trzeba 
mieszkań. On sam z rodziną 
mieszka w7 jednym pokoju, bez 
żadnych wygód (wodę trzeba 
nosić ze studni), a na wkład 
do spółdzielni trudno było ze­
brać pieniądze. Więc teraz, 
gdy można go po prostu odpra 
cować — nie będzie się lenił.

Elżbieta Rozmiarkowa powiedzia 
ła to samo, tylko w innych sło­
wach. Z trójką dzieci mieszka u ro 
dziców. Ciasno niepomiernie. Na 
pełen wkład do spółdzielni też ja­
koś zdobyć się nie mogła, więc 
tę okazje chwyciła obiema ręka­
mi. A przy trudniejszych pracach 
na budowie zastąpi ją mąż...

Trudno po takich oświadczę 
niach nie wierzyć przewodni­
czącym obu zarządów zakła­
dowych ZMS: Zdzisławowi 
Grzempczakowi z PeBeRolu i 
Józefowi Janasiakowi ze „Sto 
mila”, gdy zapewniają, że za­
pał tu nie ostygnie, że trwać 
będzie walka o każdy dzień, 
niemal o każdą godzinę, która 
przyspieszy spełnienie marze­
nia o własnym mieszkaniu. O- 
powiadają o swych kolegach, 
każa iść snrawdzjć na budowę.

Na budowę, która — choć trwa 
niedługo, już ma swoje legendy. 
Opowiadano dziennikarzowi, jak 
to jeden z operatorów „sięgnął po 
rozum do głowy" i chcąc ułatwić 
sobie i kolegom pracę „wypoży­
czył" zakładowy sprzęt, by zep­
chnąć stos żwiru w bardziej dla 
budowniczych dogodne miejsce, a 
potem pieczołowicie odstawił go 
na miejsce. Rodzą się i zacieśnia­
ją przyjaźnie, do pomocy stają na 
wet ci, którzy tu mieszkań nie o-

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

nień w oderwaniu od zawodo- 
wo-moralnej postawy pracow­
ników. Szczególnie teraz, kiedy 
nie ma jeszcze opracowanej i 
wprowadzonej do praktyki fi­
nansowej zachęty do oszczęd­
nej gospodarki materiałami, 
należy zwrócić uwagę na rolę, 
którą mają do spełnienia samo 
rządy robotnicze i organizacje 
społeczno-polityczne.

Poprzez ciągłe powracanie 
do tej tematyki, poprzez orga­
nizowanie współzawodnictwa 
w oszczędnej gospodarce trze­
ba wśród pracowników wy­
twarzać nawyki, trzeba podno­
sić kulturę pracy. Także beż 
podnoszenia kwalifikacji i sy­
stematycznego wdrażania za­
sad nowoczesnej organizacji 
pracy — nic tutaj zdziałać nie 
można.

Na zakończenie przytoczę 
zdanie wypowiedziane przez 
jednego z uczestników narady 
materiałowej. Powiedział 
„...zbyt jest źle w tej dziedzi­
nie, żebyśmy mogli ze spokoj­
nym sumieniem powiedzieć, że 
doceniamy wielkość problemu”. 
I w tym jest chyba sedno spra 
wy. Nie wystarczy zagadnienia 
widzieć — trzeba solidnie za­
brać sie do roboty, do wpro­
wadzania w życie, wiadomych 
w gruncie rzeczy, rozwiązań.

JAN KORZENIEWSKI
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Ci, którzy głosowali przeciw (2)

Podczas glosowania w 
Bundestagu »ad raty 
fikacją układów mię­

dzy Polską i ZSRR a NRF. 
17 posłów głosowało prze­
ciwko. Kim »ą ci najbar­
dziej nieprzejednani z nie­
przejednanych? Może w ich 
życiorysach znajdziemy od­
powiedź na twarde „nie” 
przeciw odprężeniu w Eu­
ropie? Dzisiaj dalszy ciąg 
„tych, którzy są przeciw” 
(pierwszy artykuł pod tym 
samym tytułem zamieścili 
my 9 bm.).

Friedrich-Karl Storm, uro­
dzony 28. 5. 1913 r. w Zdrze- 
wienku na Pomorzu, gdzie 
zresztą w 1944 roku objął go- 
spodąrstwo po ojcu. Jako ofi­
cer bŃał udział w wojnie (od 
1939 r. do końca). W 1945 roku 
uciekł z Pomorza i zagospoda­
rował sie w Meischenstorf. 
Jest współzałożycielem „Ziom- 
kostwa Pomorzan”, aktywnym 
działaczem siajbardziej reakcyj 
nych kół „ziomkowskich”, od 
1945 reku członkiem CDU. 
Czwartą kadencję zasiada w 
fotelu Bundestagu.

Dr Fritz Wittman urodzony 
w 1933 r„ uzupełnił zespół po­
selski Bundestagu z ramienia 
CSU, należy do generacji neo- 
hitlerowców.

Dr Herkert Hupka, urodzony 
15. 8. 1915 r. na Cejlonie, lecz 
ponieważ wychowywał się w 
Raciborzu, na polskim Gór­
nym Śląsku, jest „wypędzo­
nym”. Na uniwersytetach w 
Halle i Lipsku ■ studiował ger- 
manistykę, geografie, historię 
sztuki. W 1940 r. otrzymał ty-

Na patronackiej budowie
Dokończenie ze str. 3 

trzymają — kolega potem pomoże, 
gdy n* nich przyjdzie kolej, bo 
obok ma powstać w przyszłości 
jeszcze jeden dom, na 30 miesz­
kań...

— Co mnie najbardziej na 
tej budowie zaskoczyło — zwie 
rza się dziennikarzowi jeden z 
jej uczestników, ślusarz ze 
„Stomila”, Tadeusz Ruszkow­
ski — i to zaskoczyło mile, że 
ci z PeBeRolu nie wynoszą się 
nad nami, chociaż oni to fa­
chowcy. Naprawdę znaleźli­
śmy od razu wspólny język.

Czy tak naprawdę „od razu’1? 
Dyrektorzy obu przedsię­
biorstw (pytani o to z osobna) 
uśmiechają się i — miast odpo 
wiedzi — udzielają informa­
cji o wspólnej budowie' mię­
dzyzakładowego ośrodka wypo 
czynkowego w Jarosławcu nad 
morzem, o planach budowy ta 
kiegoż ośrodka w Zaniemy­
ślu. o współpracy młodzieżo­
wych organizacji w zakresie 
kultury. Więc jeśli nawet były 
tu kiedyś jakieś nieporozumie 
nia, nie warto nawet o nich 
wspominać. Dzień dzisiejszy ce 
chuje wspólne działanie.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

WSZECHOBECNA
Dokończenie ze str. 3 

ny rozwój, obejmujący także 
wzrost dobrobytu jednostki i 
społeczeństwa, odbywał się bez 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka, bez krzywdy ludzkiej, 
sprawiedliwie i harmonijnie. 
Takie są założenia i takie po­
winny być nasze cele.

Szeroko pojmowana kultura 
jest jednym z bardzo ważnych 
elementów zapewnienia tego 
rozwoju. Wbrew pozorom po­
stęp kulturalny nie dokonuje 
się automatycznie razem z po­
stępem ekonomicznym i ze 
wzrostem stopy życiowej. I 
dlatego sformułowanie progra 
mu działania w dziedzinie kul 
tury jest tak ważne.

Obecnie, kiedy sprawy kul­
tury stały się przedmiotem 
obrad Plenum, poświęconego 
wyłącznie tej problematyce — 
rozwój kultury w Wielkopol- 
sce wkroczy na szersze torv ’ 
stanie się przedmiotem uwagi 
i troski nie tylko władz i admi 
nistracji kulturalnej, placó­
wek kulturalnych i działaczy, 
lecz także na trwałe wejdzie 
w orbitę zainteresowania sze-
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tuł doktora filozofii a następ­
nie brał aktywny udział w woj 
nie. W 1945 roku obrał karierę 
zawodowego wysiedleńca i za­
jął się na falach radia mona­
chijskiego (później Bayerische 
Rundfunk) propagandą odwe­
tową. Był też redaktorem na­
czelnym czasopisma młodzieżo 
wego „Wir” (My), dyrektorem 
programowym radia bremeń- 
skiego. szefem prasy i propa­
gandy Kuratorium Niepodziel­
ne Niemcy w Bonn (1959 r.). 
Już w 1948 roku założył „Ziom 
kostwo Slazaków”, napisał nie 
zliczoną ilość artykułów, roz­
praw i ulotek na rzecz „nie­
mieckiego Śląska”, ogłupiając 
liczne rzesze „ziomków” mira­
żem rekonstrukcji Wielkiej 
Rzeszy w granicach nie tylko 
z 1937 roku.

Hupka nie mógł się pogo­
dzić z realistyczną polityką 
SPD; przed ratyfikacją ukła­
dów z Polską opuścił tę partię 
i zasilił szeregi CDU, gdzie nie 
wątpliwie będzie się czuł zna­
cznie lepiej.

Baron Karl Theodor von 
und zu Guttenberg, urodzony 
23. 5. 1921 r. w Weisendorg. 
Od 1938 roku był w czynnej 
służbie wojskowej. Wybitny 
działacz straussowskiej CSU, 
podkreślający nierozerwalny 
związek między swym stano­
wiskiem społecznym posiada­
cza ziemskiego a skrajnie pra­
wicowymi poglądami politycz­
nymi. Wyznawca „doktryny an 
tykomunistycznej”, wietrzący 
wszędzie „wpływy komunisty­
czne”. Silna podpora F. J. 
Straussa w jego politycznych 
koncepcjach utworzenia Sta­
nów Zjednoczonych Europy 
pod hegemonią Wielkich Nie­
miec.

Richard Jaeger, urodzony 16. 
2. 1913 r. w Berlinie, studiował 
prawo w Monachium, Berlinie 
i Bonn. W 1940 roku był już 
asesorem sądowym i sędzią w 
Wilheim, w 1943 r. otrzymał 
nominację na Amtsgerichtstra- 
ta. Jako prawnik, kleryka! ka 
tolicki i działacz CSU zajmo­
wał szereg wysokich funkcji w 
bawarskim rządzie krajowym. 
Zwolennik „atlantyckiej” poli­
tyki NRF. przewodniczący or­
ganizacji pod nazwą „Deutsche 
Atlantische Gesellschaft”, wi­
ceprezes Związku Niemieckich 
Federalistów. W latach 1953-65 
wiceprzewodniczący Bundesta­
gu, przewodniczący komisji do 
spraw „obrony”, w latach 
1965 — 66 federalny minister 
sprawiedliwości, zwolennik 
wprowadzenia kary śmierci 
„za zdradę stanu” (chodziło 
głównie o komunistów). Odgry 
wa wybitną rolę w parlamen­
tarnej frakcji CDU/CSU, repre 
zentując skrajnie prawicowe 
poglądy.

Kurt Freiherr von Kuehl- 
mann-Stumm, urodzony 17. 10. 
1916 r. w Monachium. Banko­
wiec z wykształcenia, właści­
ciel ziemski. Od 1936 r. (jako 

rokiego grona działaczy par­
tyjnych, władz administracyj­
nych i tych wszystkich, którzy 
„mają coś do powiedzenia” w 
sferze podejmowania decyzji.

Marzy mi się powszechniej­
sze niż dotychczas zrozumienie 
dla spraw kultury, wzrost au­
torytetu etatowych pracowni­
ków kultury (ale to musi iść 
w parze ze wzrostem wyma­
gań również w zakresie ich 
przygotowania zawodowego, 
wykształcenia), marzy mi sie 
rozwój bazy materialnej, ale i 
efektywniejsze wykorzystanie 
tej bazy (żeby domy kultury 
nie świeciły pustką, a do tea­
trów trudno było o bilet), ma­
rzą mi się wreszcie rzucające 
się w oczy znamiona, kultury 
w hali fabrycznej, w urzędzie, 
w sklepie, w tramwaju, na 
dworcu, w restauracji, na uli­
cy, w domu, w parku, na pla­
ży, wśród bloków osiedla... Bo 
kultura w sensie socjalistycz­
nym powinna być wszech­
obecna. powinna być wszę­
dzie Dlatego, żebv tobie temu 
i mnie było po prostu lepiej, 
radośniej, pogodniej. I jeszcze- 
żebyśmy się wzajemnie lepiej 
rozumieli i lepiej znali otacza 
jący nas świat.

MARIAN FLEJSIEROWICZ 

podchorąży) w elitarnej jedno­
stce pancernej, przeszedł prze­
szkolenie w sztabie general­
nym, wojnę zakończył w stop­
niu kapitana. W latach pięć­
dziesiątych „przysiadł się” do 
„wolnych demokratów” (FDP). 
gdzie pełnił wiele odpowie­
dzialnych funkcji. Ostatnio 
„nie mógł się pogodzić” z reali 
styczną polityką swej partii i 
przeniósł się do CSU.

Dr Herbert Hermesdorf, uro­
dzony 17. 7. 1914 r. w Euskir- 
chen, studiował germanistykę. 
historię, filozofię i filologię kia 
syczną w Tybindze i Bonn. 
Wojnę 1939—45 r- zakończył 
w stopniu kapitana i dowódcy 
batalionu. Od 1952 roku był dy 
rektorem gimnazjum w Schlei- 
den, jest też z ramienia CDU 
oraz kół klerykalnych człon­
kiem landtagu Nadrenii-West- 
falii. Swymi historiozoficznymi 
poglądami o potrzebie zrewido 
wania konsekwencji II wojny 
światowej karmi nowe genera­
cje odwetowców i zwolenni­
ków swej partii — CDU.

Gerhard Stoltenberg, urodź” 
ny 29. 9. 1928 r. w Kilonii, do­
cent uniwersytetu w Kilonii 
(historia najnowsza), poza tym 
menagerem, in. pracował u 
Krunoah od 1947 roku działacz 
CDU. W latach 1955 — 61 był 
przewodniczącym zarządu fe­
deralnego Jungę Union — cha­
deckiej organizacji młodzieżo­
wej o tendencjach skrainin 
prawicowych, w latach 1965-59 
federalny minister do spraw 
badań naukowych. Jeden z fi­
larów silnej pozycii odwetow­
ców w Szlezwiku-Holsztynie.

Dr Hermann Goetz, urodzony 
20. 5. 1914 r. w Dupanie (Su­
dety), deputowany z Fuldy (He 
sja). Spędza już szóstą kaden­
cję w Bundestagu. „Wypędzo­
ny” z czechosłowackich Sude­
tów. skończył uniwersytet w 
Pradze (niemiecki!), działał (je­
szcze nie jako katolik) w gru­
pach Henleina, stanowiących 
V kolumnę Hitlera w Czecho­
słowacji, brał czynny udział w 
przygotowywaniu agresji na 
Czechosłowację w szeregach 
Fręikorpsu. Działacz CDU oraz 
„Ziomkostwa Niemców Sudec­
kich”.

Margot Kalinkę, urodzona 23. 
4. 1909 r. w Barcinie (pow. szu­
biński). Aktywistka „Ziomko­
stwa Prus Wschodnich” i orga­
nizacji kobiecych. Deputowana 
(szósta kadencja) w Bundesta­
gu z ramienia CDU (Hannover, 
Dolna Saksonia). W oficjalnym 
życiorysie (wydawnictwo Kuer 
schnera z Darmstadt) podaje: 
„1925 Ausweisung durch die 
Polen” — wyrzucenie przez Po 
laków! (nie „usunięta z Pol­
ski”, lecz „przez Polaków!”).

Dr Erich Mende, urodzony 
18. 10. 1916 r. w Strzelcach O- 
polskich na Śląsku i dlatego 
stał się działaczem „Ziomko­
stwa Ślązaków”. Według ofi­
cjalnego życiorysu: „1939 — 45 
oficer służby czynnej. 1944 ma 
jor i dowódca pułku”.

Wraz z mandatem poselskim 
(był członkiem zarządu FDP) 
przeszedł do CDU, wspierając 
prawicowe koła tej partii.

Tak oto przedstawiają się. z 
konieczności znacznie skróco­
ne, życiorysy 17 twardogło- 
wych, którzy domagają się, re­
stytucji Wielkich Niemiec w 
granicach bismarckowskich.

ADAM KRZEPKOWSKI

•) Kto jest kim

|Z KSIĄŻKAMI,
NAUKA

Józef Wójcicki — „Dzieje Polski 
nad Bałtykiem”. KiW, str. 366. 

ł 42.
Ludwik Królikowski — „Wybór 

ńsm”. KiW, str. 778. zł 80. „Socjo 
echnika” (style działania) KiW. 
tr. 385, zł 50. George L. Mosse 
- „Kryzys ideologii niemieckiej”, 
“zyt., str. 441, zł 50.
Zygmunt Tobolewski — „Poro­

dy” (klucz do oznaczania gatun- 
ów krajowych). PWN, str. 250. zł 

•6.
Włodzimierz T. Kowalski — 

Wielka koalicja 1941—1945”. T 
T'1941 — 1942). Wyd. MON. str. 832 
zł 60.

Wacław Gajewski — „Genetyka 
ngólna i molekularna”. PWN, str. 
514, zł 65.

Piłkarze na pierwszym planie
Z wielu wydarzeń sportowych minionej niedzieli niewątpliwie 

największym zainteresowaniem cieszyły się występy pił­
karzy. Wiosenna runda rozgrywek dobiega końca, a sprawy ty­

tułu mistrza kraju i awansu do ekstraklasy piłkarskiej nie zo­
stały jeszcze rozstrzygnięte.

Kibice, których 55 tysięcy przybyło w niedzielę na poznański 
stadion im. 22 Lipca, byli usatysfakcjonowani zwycięstwem Lecha 
nad prowadzącym w tabeli Górnikiem ROW. Przewaga poznań­
skich piłkarzy uwidoczniona została zdobyciem trzech bramek. 
Mecz momentami mógł się podobać, wysoka stawka spotkania 
odebrała jednak sporo akcentów dużego widowiska. Padł także 
krajowy rekord frekwencji na drngoligowym meczu.

Lechici mają przed sobą jeszcze dwa niełatwe pojedynki — 
sprawa awansu jest niejasna. Walka rozstrzygnie się między ze­

społami Górnika ROW, Lecha i Gó nika Wałbrzych. Nie mdzzę 
mówić jak bardzo zależy poznańskim kibicom na awansie naszej 
drużyny — a eiedzielny mecz pokazał, że Lechici potrafią wy­
grywać również z dobrym przeciwnikiem. Najbliższy mecz z za­
grożona spadkiem drużyną AKS Niwka nie będzie łatwy; mamy 
nadzieję, że doping publiczności i wola zwycięstwa w drużynie 
pomoże rozstrzygnąć pojedynek na korzyść Lecha. Z II ligi snad­
na zespoły krakowskiej Garbarni i Włókniarza Pabianice. Pozo­
stali dwaj spadkowicze wyłonieni zostana spośród ostatniej w ta­
beli ósemki zespołów. Najbliższa kolejka wyjaśni z pewnośeią 
tę sytuację.

W piłkarskiej ekstraklasie prowadzą zabrzanie, którzy są 
bliscy kolejnego mistrzostwa Polski. Spadek grozi drużynom 
Szombierek, Stali Rzeszów i ŁKS Łódź; do końca rundy pozo­
stały trzy iselejki spotkań.

Skończyły się marzenia o awansie polskiej* tenisistów do fi­
nału strefy europejskiej pucharu Davisa. Przegrana ze Związ­
kiem Radzieckim (1:4) wyeliminowała Połaków z dalszych roz­
grywek. Tenisiści radzieccy obnażyli jednak brakł naszych re­
prezentantów w zakresie ogólnego przygotowania. Nie wystarcza 
umiejętność gry na korcie, potrzebna je^t żelazna kondycja, 
szybkość, skoczność, zdolność koncentracji. Te elementy rów­
nież muszą znalaźć się w cyklu treningowym tenisistów.

Cieszyć może rosnącą forma lekkoatletów: nowy rekord Pol­
ski Tadeusza Kulczyckiego z Poznania na 400 m ppł. uzyskany 
na stadionie warszawskiej Skry, 62,70 m w rzucie oszcze*«->m Fwy 
Gryzieckiej w wygranym meczu z Rnmunkam* — to dobry prog­
nostyk przed Igrzyskami Olimpijskimi.

Do Monachium eoraz bliżej, mamy nadzieję, że nasza ekipa 
csa Igrzyska dostarczy nam wielu sportowych emocji.

BOGDAN ZDANOWSKI

Na piłkarskich 
boiskach

I LIGA
Gwardia — Odra 1:1
Stal M. — Górnik 0:0
Pogoń — Polonia 2:1
Ruch — Stal Rz. 2:1
Szombierki — LKS 1:1
£agl. Wlb. — Zagl. Sosn. 1:?
Wisła — Legia 1:1

1. Górnik 24 34 39—21
2. Legia 23 29 31—16
3. Zagl. Sosn. 23 29 67—22
4. Stal M. 23 28 25—17
5. Ruch 23 27 42—29
6. Gwardia 23 26 25—16
7. Odra 23 24 22—22
8. Zagl. Wlb. 23 23 19—20
9. Wisła 23 22 23—27

10. Polonia 23 19 18—23
11. Pogoń 24 18 20—30
12. ŁKS 23 16 21—33
13. Stal Rł 23 15 15—27
14. Szombierki 23 14 19—37

II LIGA

Garbarnia — Zawisza 0:3
Hutnik — Urania 0:0
Lech — Górnik ROW 3:0
Włókniarz — AKS Niwka 0:1
Piast — Star 1:2
Start — Arka 2:1
Śląsk — Motor 2:2
Górnik Wałb. — GKS Kat. 2:0

1. Górnik ROW 28 38 34—18
2. Lech 28 36 31—14
3. Górnik W. 28 35 29—16
4. Arka 28 31 38—24
5. Śląsk 28 31 31—21
6. GKS Kat. 28 30 28—22
7. Urania 28 28 23—21
8. Hutnik 28 28 24—23
9. Star 28 27 36—37

10. Zawisza 28 27 23—26
11. Motor 28 27 23—30
12. AKS Niwka 28 26 25—28
13. Start 28 25 32—34
14. Piast 28 25 30—44
15. Włókniarz 28 18 17—46
16. Garbarnia 28 16 16—36

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Elana — Lecbia 0:3
Cz.arni — Ołimpia P-ń 0:0
Wisła — Olimpia E. 2:0
Zagłębie — Stoczniowiec 1:2
Gryf — Zastał 3:1
Arkonia — Polonia 1:1
Kujawiak — Bałtyk 0:3

1. Lechia 28 45 42—12
2. Stoczniowiec 28 37 41—24
3. Gwardia 28 34 32—22
4. Arkonia 28 33 55—25
5. Zagłębie 28 33 37—25
6. Warta 28 31 37—20
7. Bałtyk 28 29 41—26
8. Zastał 28 29 38—35
9. Olimpia E. 28 28 28—24
o. Olimpia P-ń 28 28 23—20
1. Wisła 28 27 28—30

’2. Czarni 28 25 32—45
3. Polonia 28 22 19—31

'4. Elana 28 17 24—69
i5. Gryf 28 16 23—53
16. Kujawiak 28 14 19—58

Tak padła pierwsza bramka dla 
Lecha. Zdobył ją silnym strza­

łem Jakóbczak.

Fot. (3) — K. Przychodzili

W kraju i
Dwudniowy turniej siatkarek o 

puchar Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Siatkowej zakończył 
się sukcesem zespołu Energetyka 
przed Zniczem oraz Spartą Szamo­
tuły.

W meczu o mistrzostwo I ligi 
rugby, miejscowa Polonia przegra 
la z prowadzącym w tabeli AZS 
Warszawa 3:6, kończąc tym sa­
mym rozgrywki na własnym tere­
nie. Zobaczymy natomiast jeszcze 
drużynę Posnanil w pojedynku z 
Mazovią.

Ogólnopolski wyścig kolarski o 
Puchar redakcji <„Kroniki Beskidz 
kiej“ zgromadził 135 kolarzy z Pol 
ski i CSRS, w tym całą czołówkę 
krajową. Zwyciężył R. Szurkowski 
(Dolmel Wrocław) przed Z. Krze- 
szowcem (Piast Gliwice). Z. Cze­
chowski i L. Kluj z Lecha Poznań 
zajęli dalsze miejsca.

W zespołowym konkursie jeź­
dzieckim w Warszawie zwyciężyła 
reprezentacja Polski — 35 pkt. 
przed NRD — 50,5 pkt i Rumunią 
— 100,25 pkt. W naszej drużynie naj 
lepiej pojechał J. Kowalczyk 
(W-wa), który wygrał również kon 
kurs szybkości. P. Wawryniuk 
(Cwał Poznań) uplasował się na 
czwartej pozycji.

T. Kulczycki (Orkan Poznań) u- 
fitanowił podczas mityngu lekkoatle 
'tycznego w stolicy, w biegu na 400 

m ppł. nowy rekord Polski, uzy­
skując wynik 50.0. Banaszak (Ener 
getyk) był drugi w czasie 51,5.

Drugi etap tegorocznych regat 
żeglarskich o puchar MTP na je- 
ziorze w Kiekrzu w klasie „Hor- 
net“ wygrał Ł. Silkowski (Byd­
goszcz). W klasie „OK-Dinghy“ na 
pierwszym miejscu znalazł się L. 
Twoęówski (Energetyk). Mistrzem 
Polski w konkurencji kobiet w kia 
sie „Finn” została J. Tyka (War­
szawa).

W jubileuszowych XXX gimna­
stycznych mistrzostwach Polski w 
zęspole mężczyzn najlepiej zapre­
zentował się, zajmując pierwsze 
miejsce A. Szajna (Zawisza Byd­
goszcz). Trzy dalsze kolejne pozy­
cje zajęli bracia Kubicowie (Gór­
nik Radlin). Stefan Demel (Warta 
Poznań) w konkurencji na porę­
czach wywalczył trzecie miejsce. 
Wśród kobiet zwyciężyła J. Bar­
tosz (Wawel Kraków.)

W Monachium odbyło się losowa 
nie finałowego piłkarskiego turnie­
ju olimpijskiego. Polska weszła dc 
grupy czwartej wraz z Ghaną. K-> 
lumbią i NRD. W pozostałych 
trzech grupach walczyć będą: 1

W naszy-m *
obiektywie

W ramach przygotowań do lipco 
wych Centralnych Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej w Lodzi, młodzi 
gimnastycy Poznania spotkali 
się ze swymi rówieśnikami z 
Bydgoszczy. Przeciwnicy okaza­
li się silni I zwycięży?! w konku­
rencji dziewcząt 182,90:175,05 
pkt oraz w konkurencji chłop­

ców 282,60:271,85 pkt.
Na zdjęciu — najlepsza juniorka 
w zespole Poznania — Małgorza 
ta ProsińAa, która zajęła V 
miejsce z dorobkiem 37,75 pkt.

Poznańscy sympatycy piłkar- 
stwa wierzyli w sukces Lecha. 
Ta grupa rozentuzjazmowanych 
młodych kibiców potrafiła nawet 
dokładnie przewidzieć końcowy 
wynik spotkania. Muslmy przy­
znać, że takich optymistów nie 
było przed meczem zbyt wielu.

na świecie
grupa — NRF, Malajzja, Maroko i 
USA, gr. 2 — ZSRR. Birma, Sudan 
1 Meksyk, i w gr. 3 — Węgry, Da­
nia, Brazylia i Iran.

Na międzynarodowych zawodach 
spadochronowych w Lipsku wśród 
kobiet wygrała zespołowo repre­
zentacja CSRS przed Bułgarią, Pol f 
ską, ZSRR, NRD i Rumunią. W 
grupie mężczyzn kolejność jest na 
stępująca: ZSRR. CSRS. Bułgaria, J 
Polska, NRD, Rumunia i Węgry. ę

W półfinałach o drużynowe mi-7\ 
strzostwe Polski w hokeju na tra­
wie w Siemianowicach wygrała 
Warta (Poznań) 6 pkt. br. 8:2 pkt. 
przed Spartą (Gniezno) — 3, 4:3, 
Pomorzaninem (Toruń) — 3, 5:5, 
Górnikiem (Siemianowice) 0, 1:8. 
W Gnieźnie pierwsze miejsce za* 
jął zespół Grunwaldu (Poznań) 3 
pkt. i st. br. 4:3, Start (Gniezno) 
3, 4:3, i LKS Rogowo 0, 2:1. D® 
zawodów nie stawił się AZS. Dwie 
pierwsze drużyny z każdej grupy 
wystąpią w finale, który odbędzie 
się w dniach 21—23 bm. w Rogo- 
wie.

Duży sukces odniósł polski kaja 
karz, mistrz świata w jedynkach 
G. Sledziejewski podczas między* 
narodowych regat w Paryżu. Wy­
grał on konkurencję jedynek, P®* 
zostawiając w pobitym polu wielu 
groźnych rywali.

Na Florydzie odbywają się eli­
minacyjne mecze do mistrzostw 
świata brydżystów. Po sześciu run 
dach prowadzą Włosi 107 
przed Polską — 100 pkt., Tajwa­
nem — 94 pkt., Indią — 92 pkt-< 
Francją — 90 pkt. i Finlandią — 37 
pkt.

W trójmeczu łuczniczym Polska 
— NRF — Dania, rozegranym 
Monachium, triumfowali nasi re­
prezentanci. W konkurencji męż­
czyzn Polska zajęła pierwsze miej 
sce 3.461 pkt. przed NRF — 3J6’ 
pkt i Danią — 3.365 pkt. W konkU 
rencji kobiet Polska uzyskała 3.5!j 
pkt. przed Danią 3.332 pkt. i NRr , 
3.228 pkt. Indywidualnie w zespo* 
le mężczyzn zwyciężył Ortmann 
(NRF) — 1182 pkt przed Polakami' 
Waśkowiakiem (1173). Szymcza­
kiem (1165) i Leżańskim (1132). Bie 
lasówna (Polska) zdobyła pierwsze 
miejsce w zesnnle kobiet — 
pkt.

w Wielkopolskich Igrzyskac 
Młodzieży Szkolnej w kajakach u® 
Maicie zeso^łowo wygrał EnerSe' 
łvk — 147 pkt. pozostawiając oa 
dalszych miejscach: Wartę " '
KTA Kalisz — 76.25. Posnanię — ’3' 
Budowlanych — 42. Stomila — 29 * i 
MKS Wolsztyn — 12,75 pkt. ’
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NABÓR UCZNIÓW do I klasy
w specjalności — SZTUKATOR

I Nauka w zawodzie — trwa 2 lata.
po ukończeniu nauki uczeń może podjąć pra­

cę w branżowych zakładach pracy, ewentualnie 
Kontynuować naukę w 3-letnim Technikum Bu­
dowlanym.

Dla uczniów zamiejscowych szkoła zabezpie­
cza zakwaterowanie w internacie lub na stan- 

1 cjach, a za pozytywne wyniki w nauce — sty­
li pendium.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem szko- 
! j« wraz z wymaganą dokumentacją, do dnia 
i 20. VI. 1972 r. 5270-K1 

Pracownicy poszukiwani
wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych Zw. OSP 
„ poznaniu, ul. Norwida 14 — zatrudni natychmiast: 
’ 10 MONTERÓW ELEKTRYKÓW.
praca akordowa na terenie miasta Poznania 1 wo- 

Wództwa poznańskiego.
‘Warunki pracy i płacy do omówienia w kadrach 
okładu. 5239-K1 

Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj- 
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
jelefon 593-24 — przyjmie natychmiast

KOBIETY i MĘŻCZYZN nie posiadających 
kwalifikacji zawodowych — do pracy przy 
czyszczeniu wagonów osobowych na stacji PKP 
Poznań Główny i Poznań - Franowo, w pełnym 
jak też w niepełnym wymiarze godzin w okre­
sie całej doby.

Pracę można wykonywać w niepełnym wymiarze 
pdzin w czasie dogodnym przez całą dobę w uzgod- 
Seniu z Kierownikiem Oddziału.

Za zgodą zakładów macierzystych, przyjmiemy do 
kacy także osoby chcące podjąć dodatkowe prace 
iniepełnym wymiarze godzin. Pracownikom dojeż- 
tającym koleją Spółdzielnia pokrywa 80 proc, kosz- 
i biletu miesięcznego.
Od zgłaszających się do pracy wymagane są nastę­

pujące warunki zdrowia: dobry stan ogólny w tym 
'kategoria wzroku 1 słuchu.
Wynagrodzenie prowizyjne według zasad obowią- 

gjących w spółdzielczości pracy.
^Szczegółowych informacji udziela Kierownik Od- 
fziału Spółdzielni w Poznaniu, ul. Przemysłowa 2 — 
((godzinach od 8 do 15 każdego dnia, telefon 307-81.

5272-K1
Nakład Doświadczalny przy Centralnym Laborato- 
ium Akumulatorów i Ogniw, Poznań, ul. Gdyńska 
), tel. 720-75 — zatrudni zaraz:

— FREZERÓW,
— TOKARZY,
— Ślusarzy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji 

cdziela Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodo- 
rego, II piętro, pokój 202. 5087-K1

Hiędzychodzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Międzychodzie, ul .17 Stycznia 143 — przyj- 
nie natychmiast następujących pracowników:
- TOKARZY,
- Ślusarzy,
- MONTERÓW wewnętrznych Instalacji wod.-kan. 

i c. o.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy dla 

łrzemysłu metalowego i budownictwa. 316-W2

W dniu 9 czerwca 1972 roku zmarł długoletni 
ceniony pracownik naszego Szpitala

ANTONI STOŁOWSKI
Rodzinie składamy wyrazy współczucia.

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu.

5457-K1

Dnia 9 czerwca 1972 r. zmarł

ADWOKAT

ZBIGNIEW MATUSZEWSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego w Lesznie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
' Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 czerwca 1972 
. roku o godz. 9 na cmentarzu w Lesznie.

Rada Adwokacka w Poznaniu
5449-K1

Dnia 12 czerwca 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku lat 74, nasza 
najukochańsza i najdroższa mamusia, teściowa, 
babunia, bratowa i ciocia

ELŻBIETA MROZIKIEWICZ
z domu STANISZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10 
na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
 16923g

Dnia 8 czerwca br. zmarła nagle

ŁUCJA WOLSZLEGIER
lekarz stomatolog

Przychodni Rejonowej w Stęszewie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa oraz pracownicy
Służby Zdrowia Pow. Poznańskiego.

16808?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 czerwca 1972 r. zmarł

mgr ZBIGNIEW MATUSZEWSKI 
nasz długoletni radca prawny, sumienny pra­
cownik, wzorowy kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Pracownicy, POP, Rada Zakładowa, Zarząd 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Gostyniu.
---- 16841g

• Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji) Wiesław ^„n^cl z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny - 454-63
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STAN KO IM PORT

UWAGA FACHOWCY!
V/O„STANKOIMPORT” — wyłączny eksporter obrabiarek skrawających do metali, obrabia­
rek do drewna i pras kuziennych, oraz narzędzi i łożysk — uczestniczy w Międzynarodowych 

Targach Poznańskich — odbywających się w dniach od 11 do 20 czerwca 1972 roku.
EKSPOZYCJA OBEJMUJE NASTĘPUJĄCE URZĄDZENIA:

• wytaczarkę współrzędnościową, model 2 N21
• jednowrzecionowy automat do toczenia wzdłużnego, model SZ P - 7
* mJd^llm P frezarkę Półautomatyczną do obróbki kół zębatych o małym module,

* stopniu uniwersalności, z układem optycznym odczytu współrzęd-Hjcii, moaei ni o(j H
• ostrzarkę do wierteł, model 3651
• szlifierkę o bardzo wysokiej dokładności, model 3 Ei53
• frezarkę poziomą konsolową, model 6 R 80 G
• wytaczarkę współrzędnościową 2D450
• szlifierkę do płaszczyzn 3 D740
• szlifierkę do wałków 3 M 151 W
• frezarkę uniwersalną 6A75W
• półautomatyczną frezarkę do uzębień o wysokiej dokładności 5308A
• strugarkę poprzeczną z napędem hydraulicznym, 7D37.

UNIWERSALNE FREZARKI KONSOLOWE I INNE WYPOSAŻENIE.
ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA STOISKA V/O „STANKOIMPORT” 

V/O „Stankoimport”, Moskwa — Teleks: 227 - 228.
283-K2

< Praca • Nauka
Samodzielna pomoc do­
mowa, potrzebna (4 oso­
by). Sczanieckiej 4 m. 12. 

10926g
Potrzebny zaraz pracow­
nik żonaty, na gospodar­
stwo rolno - ogrodnicze. 
Mieszkanie zapewnione. 
Bernard Kaczmarek, Lu­
boń I k. Poznania. ul. 
Dworcowa 17. 16725g

Ogrodnictwo. poszukuje 
kobiety i mężczyzn. Dla za 
miejscowych mieszkanie 
i utrzymanie zapewnione. 
Poznań, ul. Starołęcka 
165. 18927g

Potrzebna dochodząca lub 
na stałe pomoc domowa 
do czterech osób. Osobny 
pokój. Osiedle Piastow­
skie 70 m. 5. 16587g

Przyjmę uczniów do war 
sztatu instalacyjnego, gaz, 
centralne ogrzewanie, 
wod.-kan. Poznań, Dzier­
żyńskiego 151, zgłosić się 
gcdz. 8—9, 15—17. 16328g

@ Kupno O Sprzedaż
Piec EK 1 — lub podob­
ny 8—10 ms powierzchni 
ogrzewalnej, kupię. po. 
znr i, tel. 531-26. 15418g

W dniu 4. czerwca 1972 roku zmarł

dr ALFRED KOSZUTSKI 
wieloletni ordynator 

Oddziału Dziecięcego Szpitala Miejskiego 
w Ostrowie Wlkp.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, oddane­
go pracy lekarza, szczerego kolegę i nauczy­
ciela.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Szpitala Miejskiego w Ostrowie Wlkp.

22»79Ostr

tDnia 10 czerwca 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 50 lat, ukochany brat, 

szwagier i wujek, śp.

MARIAN WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Pozhań, Dzierżyńskiego 259 m. 6. 16850g

+ W dniu 10 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., ukochany mąż, nasz oj­

ciec i dziadek, śp.

IGNACY EICHSTAEDT
długoletni pedagog

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 czerwca 1972 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza sołacklego.

Strapieni
żona, dzieci i wuuki 

Poznań, Skryta 15 m. 3a. 16910g

tDnia 11 czerwca 1972 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, brat i wujek, śp.

TADEUSZ STACHOWIAK
lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Małeckiego 21 m. 30. 16917g

tDnia 11 czerwca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA SIEJA
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.
12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Poznań, ul. Mielżyńskiego 22. 16920g 

Uniwersalny wózek dzie­
cięcy, sprzedam. Godz. 
17—19. Małe Garbary 9.
_____ ____ __________ 16478g

Sprzedam akordeon Weit 
meister 120-basowy. Tele­
fon 558-22. 16592g

Wózki dziecięce, głębo­
kie. składane, kombino­
wane, oraz spacerówki 
składane — poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

14854g

+ czerwca 1972 r. zmarł po długiej
I i ciężkiej chorobie nasz kochany mąż, teść 
dziadek i pradziadek

MARCIN PACHOLCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn z synową i dziećmi 
im............... ............... . .................... .... '

4- W dniu 10 czerwca 1972 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy lat 53, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, brat, wujek i szwagier

KAZIMIERZ SZALBIERZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 13 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Krańcowa 54 m. 34. 16894?

tDnia 12 czerwca 1972 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 88 najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia

MARIA SZCZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownlkach.

Pogrążeni w głębokim smutku
córki, syn, synowa, zięć, wnuki i prawnuki

Poznań, Człuchowska 22. 16897g

+ W dniu 10 czerwca 1972 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona" Sakramen­

tami św., najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia

AGNIESZKA MIŁOSZYK
z domn MĄDRA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
synowie, synowa, córka, zięć i wnuki

Poznań, Langiewicza 20 m. 2. 16902g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 czerwca 1972 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 66 mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, brat, wujek, 
szwagier, teść i dziadek, śp.

EDWARD CIERPKA
b. długoletni pracownik PZG

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 
13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Strapiona
żona z rodziną

Poznań, Mielżyńskiego 18 m. 14. 16909?

»LING WISTA «
ZAPRASZA na

14 - DNIOWE WCZASY JĘZYKOWE 
DLA DOROSŁYCH

w zakresie języków: 
angielskiego - niemieckiego - francuskiego 

w następujących miejscowościach.
O SOPOT

od 2. VII. — 15. IX. 1972 r.
• BUKOWINA TATRZAŃSKA

od 2. VII. — 30. VIII. 1972 r.
• ZIELONKA UNIWERSYTECKA

koło Poznania
od 2. VIII. — 30. VIII. 1972 r.

• ZALESIE GÓRNE
koło Warszawy

od 2. VII. — 30. VIII. 1972 r.
• ZAKOPANE

(jęz. ang. dla starszej młodzieży)
od 2. VII. — 30. VIII. 1972 r.

INFORMACJI UDZIELA
I ZAPISY PRZYJMUJE:

Referat Wczasów Warszawa, ul. Kopernika 6 
telefon 27-07-93 ; 27-11-99 w godzinach 8—18, 
w soboty 8—15. 510-K2

Przetargi

Huta Szkła Spółdzielnia Pracy „HUTNIK” w Pobie­
dziskach, ul. Fabryczna 4 — ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na:

MALOWANIE pomieszczeń administracyjnych 
i produkcyjnych w II i HI kwartale br.

Informacji udziela Dział Administracyjny Spół­
dzielni, tel. Pobiedziska 41 i 122 jak również w tym 
dziale znajduje się do wglądu obmiar pomieszczeń.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg” w sekretariacie Spółdzielni.

W ofercie prosimy przedłożyć kosztorys oraz podać 
termin wykonania robót.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni od ogłoszę- 
nia.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 5187-K1

Samorhody
Użytkownicy samochodów 
„Syrena”. Zakładam na 
poczekaniu amortyzator 
przekładni biegów rewela 
cyjnie poprawiający zmia 
nę biegów i eliminujący 
drgania drążka. Wzór pra 
wnie zastrzeżony. Piątko­
wo, Obornicka 66 (1500 m 
za rondem). 13278g
Sprzedam Fiata 600, w sta 
nie dobrym. Informacja: 
tel. 595-25, godz.*7—15.
_____________________ 14643g

•I Lokale
Małżeństwo — spokojne, 
bezdz-ietne, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14556g
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pustego pokoju z 
używalnością kuchni, do 
2 lat, Poznaniu. Płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9««3g.

• Nieruch omosci
Sprzedam domek szerego 
wy do wykończenia — 
Świerczewo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15485g.___________

Hóżne
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5._______________ 1678Ig

41 Matrymonialne
Wdowa lat 56, przystojna, 
sytuowana, samodzielna, 
dom jednorodzinny — po 
zna pana kulturalnego w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14870gpr. _ _______
Wdowa, rencistka, pozna- 
nianka posiadająca osz­
czędności, nieruchomość, 
pozna rencistę do lat 70, 
bez nałogów z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14797g.

Dnia 5 czerwca 1972 roku odbył się pogrzeb 

OTYLII KALINOWSKIEJ 
na cmentarzu ewangelickim na Miłostowie.

W żalu pogrążeni

córka, rodzina i znajomi 
16741P

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 czerwca zginął śmiercią tragiczną prze­

żywszy lat 29 nasz ukochany, jedyny syn, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

mgr inż. MIROSŁAW 
ANTONIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 czerw­
ca w godzinach południowych, na cmentarzu 
parafialnym św. Mikołaja w Inowrocławiu.

Ojciec, siostra, szwagier, siostrzenica 
i siostrzeńcy

Poznań, ul. Cześnikowska 7 m. 4, 
Inowrocław, ul. Roosevelta 33/35.

tDnia 12 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 75 mój ukochany 
mąż, ojciec teść 1 dziadek

LUDWIK KULCZYŃSKI
ppor. Powstania Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Prusa 6 m. 12. 16889g

tW dniu 9 czerwca 1972 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 63, śp.

ANTONI STOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

żona, córka, zięć, wnuczka i rodzina
Poznań, Wawrzyniaka 9 m. 1. 16839g

tW dniu 10 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, lat 74, śp.

ANDRZEJ ŁESZYK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm 
o godz. 17 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
!«847p
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Wtorek

Antoniego, 
Lucjana

Słońce: 3.31—20.14

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Król i zło­
dziej”.

OPERA — g. 19.30 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19.30 „Piękna 

Helena”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Jedna z tych 
rzeczy”: Polonia: „24 godziny z 
życia kobiety”.

KOŚCIAN: „Słodka Charity”.
LESZNO: „Złota wdówka”.
NOWY TOMYŚL: „Hajducy ka­

pitana Angela”.
OBORNIKI: „Jestem niewier­

nym mężem” i „Czarna pantera”.
ŚREM Słonko- „Seksolatki”; Klu 

bowe: „Marzenia miłosne”.
ŚRODA: „Przejazdem w Mo­

skwie”.
SZAMOTUŁY: „Plac Czerwo­

ny”.
WĄGROWIEC: „Rycerz szklane­

go ekranu”.
WRZEŚNIA: „Czerwony na­

miot”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Królew­
ska”.

r KONCERTY >
PAŁAC DZI AŁYftSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Estrada Mło­
dych — A. Ulrich — Skalska (kla­
wesyn). E. Rybicka (sopran) — 
E. Sobkowicz — akompaniament.

RADIO

Z wystawy w Naramowicach

Przegląd wielkopolskiej hodowli
Zainteresowanie zwiedzających Międzynarodowe Targi Poz­

nańskie wzbudza otwarta minionej niedzieli doroczna Wysta­
wa Zwierząt Hodowlanych, Jest to 33 z kolei ekspozycja, sta­
nowiąca jeden z najpoważniejszych przeglądów dorobku ho­
dowlanego Wielkopolski. 140 hodowców z województwa poz­
nańskiego, w tym 70 wystawców indywidualnych, prezentuje 
najdorodniejsze okazy, z których większość podczas komisyj­
nej oceny zdobyła najwyższą punktację i medale.

Wśród 15 okazów, wystawia­
nych przez Państwowe Zakła­
dy Unasienniania Zwierząt 
(PZU) z Gostynia, Ostrowa, 
Wągrowca i Kościelca w po­
wiecie kolskim, najwyższe uz­
nanie znawców zdobył „Au- 
stro” z PZUZ w Ostrowie — 
buhaj rasy nizinnej czarno-bia 
łej, z obustronnym pochodze­
niem opartym na importowa­
nym materiale zarodowym z 
Holandii.

Najlepszą spośród 7 medali­
stek — krów mlecznych rasy 
nizinnej czarno-białej okazała 
się Senna 3, z obory Stadniny 
Koni w Żołędnicy w powiecie 
rawickim. Jej maksymalna wy 
dajność mleka przekraczała 8 
tysięcy kilogramów rocznie (za 
wartość tłuszczu — prawie 4,5 
procenta).

Na 53 zaprezentowane na wysta­
wie jałowice aż 48 zdobyło pierw­
sze miejsca i medale, z tym że o 
klasę przewyższały inne jałówka 
Aga z obory SK Zołędnica i Alba 
Kazimierza Trawińskiego z Kanie-

WTOREK — Program I: Fala 
1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące, refleksje; 7.45 Sportowcy 
wiejscy na start; 8.08 Reportaż; 
8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na święcie; 
8.36 Konc. życzeń; 8.45 „Z tej i z 
tamtej strony lady”; 9 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (kierunki 
humanistyczne); 9.30 Gra Zespół 
Wł. Nahornego; 9.40 Dla przed­
szkoli „Rududu i żaglówka” słuch.; 
10.05 Dzień dzisiejszy — „Splątana 
przędza” — fragm. książki; 10.25 
O. Respighi — Poemat symf. „Fes- 
te Romanę”; 10.50 Rodowody idei; 
11 Przed startem na wyższe uczel­
nie (kierunki matematyczno-fi­
zyczne); 11.20 Operetka inaczej; 
11.49 Rodzice a dziecko; 12.25 Z 
krakowskiej fonoteki muzycznej: 
13 Przed startem na wyższe uczel­
nie (kierunek geograficzno-ekono- 
miczny); 13.20 Filmowy serwis mu- 
zyczny; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
13.55 Ćwaga, niewypały! 14 Siadami 
Kolberga — „Gawędy o siłaczu 
Jantale”: 14.20 Kompozytor tygod­
nia — W. A. Mozart; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 J. Sypek 
— śpiewa pieśni kompozytorów ro­
syjskich; 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać war­
to; 19.30 Biuro „Opinia” doradca 
konsumenta; 19.35 Konc. życzeń: 
20.30 Dla Was gramy i śpiewamy; 
21 Przegląd wvdarzeń ekonom.; 
21.20 Teatr P.R. — Studio kla­
syczne „Roland oszalały”: 22 Muz. 
rozrywk.; 22.20 Spotkanie z operą 
— słynni wykonawcy Mozartow- 
skiego „Wesela Figara” i „Czaro­
dziejskiego fletu”; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 23.20 Ciekawostki „Pol­
skich Nagrań”; 23.45 Kwadrans 
rosyjskich romansów; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI- 5, «, 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 10 minut z ork. 
Elektro-Rekord: 8.35 Świat i mv — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 8.55 Gra Zespół Akordeoni­
stów T. Wesołowskiego: 9 Łódzki 
kołowrotek muzyczny: 9.35 Z żvcia 
ZSRR: 9.55 Panorama polskiej muz. 
rozrywk.: 10.25 Pisarz i książką — 
aud. o twórczości K. O. Borchardta; 
10.55 Z muz. dawnej i nowej: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze nisza — my odpowiada­
my; 13.25 Przeboje w wersjach in­
strumentalnych; 13.40 „Zamknięte 
oczy” — fragm. pow.; 14.05 Chóral­
ne pieśni artystyczne; 14.20 Nowości 
wydawnictwa „Synkopa”; 14.45 
Błękitna sztafeta; 15 Z archiwum 
melodii i niosenek; 15.30 Z muzyki 
baroku: 17.15 And. społeczna; 17.25 
poznańscy soliści: 17.40 „Poznań 
literacki” — felieton: 17.55 Radip- 
exnress- 18.05 Słynne arie operowe: 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
oninie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk angielski: 19.30 Mart- 
«vn łiteracko-muzyczny; 20.45 „WeJ 
wszystkich kolorach” zagraniczny 
kalejdoskop kulturalny; 21.16 Z 
nagrań solistów zaproszonych do 
naszego studia: 21.30 „Dwoje z 
jednej nlanety” — reportaż lite­
racki: 21.50 000 sekund z Fredem 
Bongusto; 22.33 Reportaż Red. 
Snoł.; 22.48 Nowości literatury 
światowej „Ballada o miłości” 
fraem. mikronowieści Mishima 
Ynkio: 23.08 Międzvnar. Trybuna 
Kompozytorów — Parvż 1971; 0.03 
And. „Polonia” z pr, IX, 

WIADOMOŚCI- 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22. 23 50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon; 9 ..Żółta tak­
sówka” — ode. 31; 9.10 Wariacje na 
tematy rosyjskie: 9.30 Nasz rok 
72-gi: 9.45 J. S. Bach — V Konc. 
forten. f-moll BWV 1056: 10.15 Mi- 
krorecita! — Patć Hervey’a: 10.35 
Wszystko dla mńr 11.45 „Wybra­
niec” — ode. 9; 12.25 Za kierownica: 
13 Na kieleckiej antenie: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnei; 15 30 
Czym i<»st architektura: 15.45 Co 
sie śpiewa w Paryżu: 16.05 Na 
estrad-H* zesnół .Mnneo Santama. 
ria”: 16.20 w kręgu jazzu: 16.45 
Nasz rok 72-gi; 17.05 „Przygody

Prztyczek

Gdyby nie ciekła...
Zmechanizowany sprzęt w 

gospodarstwie domowym prze 
staje cieszyć, a staje się przy­
czyną irytacji z chwilą, kiedy 
odmawia posłuszeństwa. Prze­

konała się o tym nasza Czytel­
niczka Krystyna Focht z Wrze 
śni, gdy wszczęła starania o 
naprawę uszkodzonej lodówki.

Wezwany fachowiec z przed 
siębiorstwa „Eldom“ z Wrze­
śni stwierdził uszkodzenie i w 
ramach gwarancji wymienił 
agregat. Mimo, że ten sam ele
ment jeszcze 
wymieniany, 
nie działała.

dwukrotnie był 
lodówka nadal 
Cóż więc robi

nasza Czytelniczka? Zwraca 
się od oddziału wojewódzkie­
go „Eldom“ w Poznaniu z żą­
daniem wymiany bezużyteczne 
go sprzętu. Dopiero dwa kolej 
ne monity spowodowały przy­
jazd fachowca z Poznania, któ 
ry orzekł... że agregat działa 
sprawnie.

No cóż, decyzję technika trud 
no byłoby podważyć, gdyby 
nie fakt, że z lodówki nadal 
cieknie woda, (za)

wa w powiecie krotoszyńskim, ta 
ostatnia pobitą rekord wagi — 636 
kg w 21 miesiącu życia. Nagrodzo­
no też stawki cieliczek (12 wysta­
wianych) z PGR Przyborówko w 
powiecie szamotulskim i PGR So­
kołowo w powiecie wrzesińskim. 
Wykazują one przyrosty wagi zbli 
żonę do kilograma dziennie.

Trzodę chlewną trzech ras 
(wielkiej białej polskiej, złot­
nickiej białej, polskiej białej 
zwisłouchej) przedstawiają tym 
razem jedynie gospodarstwa 
państwowe. Na wyróżnienie za 
sługują: stawka knurków rasy 
wielkiej białej polskiej z go­
spodarstwa Ciołkowo Kombina 
tu PGR Pudliszki w powiecie 
gostyńskim, a także stawka lo­
szek hodowlanych tej samej ra 
sy z chlewni gospodarstwa Ko- 
narzewo, należącego do Stad­
niny Koni w Żołędnicy.

Rozwijającą się dynamicznie 
w Wielkopolsce hodowlę owiec 
typu merynos, anglomerynos i 
krzyżówek owcy poznańskiej 
reprezentuje 90 okazów z pań­
stwowych owczarni. Na 85 wy­
stawianych maciorek wysoką 
^punktację zdobyły zespołowo 
stawki: owiec rasy merynos z 
PGR Wygoda (przedsiębior­
stwo Karolew) z powiatu go­
styńskiego, rasy anglomerynos 
z PGR Nadarzyce w Kombina­
cie PGR Bieganowo z powiatu 
wrzesińskiego, owcy poznań­
skiej — z owczarni SK Posa- 
dowo powiatu nowotomyskie- 
go. Dużym uznaniem znawców 
cieszy się owca poznańska, wy 
stawiana po raz pierwszy przez 
indywidualnego rolnika hodow 
cę Stefana Ubysza ze Słodko- 
wa w powiecie tureckim. Me­
dale i nagrody za tryki odbie­
rali głównie przedstawiciele 
PGR Marysin (Kombinat 2y- 
dowo w powiecie gnieźnień­
skim) i Zakładu Doświadczal­
nego WSR Brody w powiecie 
nowotomyskim.

Pokazuje się też po raz pierwszy 
skopy tuczone w budynku o podło 
dze rusztowej, w czym kooperowa 
ly w tym roku PGR Gołańcz (bu­
dynek) i PGR Bugaj (materiał do 
tuczu). Okres tuczu skopów (od 
jagnięcia) trwa około 5 miesięcy. 
Jest to kierunek bardzo obecnie

belgijskich, wiedeńskich poczy 
nająć na szynszylowatych koń­
cząc, a także, ciekawe jak zwy 
kle, okazy ; utrii. W tych dzie­
dzinach niemal niepodzielnie 
królują wystawcy indywidual­
ni, podobnie zresztą jak w ho­
dowli gołębi rasowych i użytko 
wvch.

Gości targowych i wycieczki in-
formujemy, że wystawa
wicka jest czynna

paramo-
codziennie do

20 bm. Dojazd tramwajami linii 5, 
15 oraz 16 i autobusem 67 z al. 
Marcinkowskiego w Poznaniu,

(emp)

Z Leszna

Kadry dla
W kilku okazałych nowych 

budynkach przy ul. Narutowi­
cza w Lesznie znajduje się sie 
dziba Zespołu Szkół Zawodo­
wych im. Gen. K. Świerczew­
skiego. W skład zespołu wcho­
dzi kilka szkół. Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa nr 1 kształ 
ci młodzież na kwalifikowa­
nych robotników w zawodach 
mechanicznych (mechanik ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych, tokarz). Młodzież uczy 
się tu również zawodu elektro 
montera, mechanika, kierowcy 
pojazdów samochodowych i 
murarza.

Technikum Przemysłowo-
Pedagogiczne oraz Pedagogicz

OLIMPIADA MARYNISTYCZNA

ROGOŹNO. Tegoroczne elimina­
cje wojewódzkie Olimpiady Mary­
nistycznej, organizowanej przez Za 
rząd Główny Ligi Obrony Kraju, 
odbyły się w Rogoźnie. Najlepiej 
spisali się uczniowie Liceum Ogól­
nokształcącego w Czarnkowie. 
Zwyciężyli oni drużynowo, a 
dwóch czarnkowian znalazło się 
wśród 6 finalistów, którzy uzyska­
li prawo udziału w eliminacji mię 
dzy wojewódzkiej. Najlepsza dzier 
wiątka wojewódzka wystąpi 24 bm 
przed kamerami Telewizji. Wal­
czyć będą o tytuł najlepszego w 
Polsce, młodego znawcy zagadnień 
morskich, (bop)

' nr nc WIE! KOPCI SK! AB 
13 VI 1972 Nr 139 (8801)

Celina F„ Września — Chcąc wy 
wieźć za granicę obraz lub rzeźbę, 
powinna Pani uzyskać zaświadcze­
nie Konserwatora Zabytków Mia­
sta — Wydziału Kultury Prezy­
dium RN m. Poznania. Jeżeli 
przedmiot ten nie stanowi dobra 
kultury narodowej, konserwator 
wydaje zaświadczenie odręczne. W 
innym przypadku sprawę kieruję 
się do komisji rzeczoznawców. Opla 
ta skarbowa od podania wynosi 
10 zł, a za wydane zaświadczenie 
20 zł. (1288)

Grono muzyków z S. — Na zor­
ganizowanie zabawy tanecznej wy 
magane jest zezwolenie właściwe­
go terenowego Wydziału Oświaty 
i Kultury Prezydium Rady Naw- 
dowej. Ubiegać się o nie mogą: 
organizacje związkowe, społeczne, 
polityczne, samorządowe oraz do­
my kultury czy ^wietlice. (1401)

księdza Browna” 
K, G. Chestertona 
włoskiej do Polski;

- ode. 1 pow. 
17.40 Z ziemi 

18.10 Jak wam
Polityka dla 

rytmie samby.
się podoba?; 1®-^® 
wszystkich; 18j45 W
19.05 Przedstawiamy zespół „Laba
ratorium”: 19.20 Książką tygodnia 
— J. Urzidil „Miedzioryt ze sło­
niem”: 19.35 Znaiomi ze słyszenia: 
20 Dzieła i twórcy — organiści 
przed Bachem: 20.40 Naftowe nole 
Tatarii — gawęda: 20.50 Przeboje 
z nowych płyt: 21.30 Fr. Counerin 
— X Koncert królewski: 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton Jerzego Krystka; 21.50 Opera 
— G. Gershwina „Porgy i Bess”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zesp. Hagaw; 22.15 Pow. w wvd. 
dźwięk. „Martin Eden” J. Londo­
na — ode. 2 (powt.): 22.45 Wiersze 
z dedykacjami; 23.05 Muzyka no­
cą; 22.50 Gra zespół Brocker. T. 
and the M.G.S.

WIADOMOŚCT: 5, 6, 7, 8.30, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 19, 22.

TELEW 121A >

WTOREK — PROGRAM I; 10 — 
Dla szkół „W Stoczni Gdańskiej”: 
I0.20 „Ruchome piaski” film fab. 
prod. polskiej; 12.45 i 13.55 — Przy­
sposobienie rolnicze: „Zasady or-

preferowany. Chodzi 
baraniny na eksport i 
nętrzny.

Oko zawołanych 
przyciągają piękne

O produkcję 
rynek wew-

koniarzy 
okazy ogie

rów i klaczy z renomowanych 
stadnin wielkopolskich, a tak­
że koników z SK Racot w po­
wiecie kościańskim.

Poczesne miejsce na wysta­
wie zajmuje drób (14 stadek — 
160 sztuk), w tym głównie kur 
ras czystych i krzyżówek re­
produkcyjnych oraz towaro­
wych. Nowością jest stadko 
kur nieśnych rasy Sex Sal 
Link, importowanej z Węgier, 
których reprodukcja odbywa 
się w fermie Kombinatu PGR 
Manieczki. Jest to krzyżówka 
samoseksująca, która pozwala 
na natychmiastową po wylęgu 
selekcję kurek i kogutów, co 
ma duże znaczenie w hodowli.

Warto też obejrzeć na wysta 
wie naramowickiej zwierzęta
futerkowe: 38 okazów różnych
ras królików, od

PATRONAT MŁODZIEŻY 
NAD BUDOWNICTWEM

WĄGROWIEC. W Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Wągrowcu jest 
zarejestrowanych ponad 1 700 człon 
ków i kandydatów oczekujących 
lub mających już mieszkania. Mło 
dzież ZMS z Wągrowca i powiatu 
przygotowuje się do objęcia patro 
natu nad budownictwem w Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Zarząd Spól 
dzielni zapewnił, że jeszcze w tym 
roku zostanie oddany do użytku 1 
budynek, w którym otrzyma miesz 
kania 50 członków, (kdw)

MŁODZI O SWOIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE

OBORNIKI. 10 lat mija w br.

Młodzi

przemysłu
na Szkoła Techniczna kształci 
kadry nauczycielskie dla po­
trzeb szkolnictwa zawodowego 
naszego województwa. Szkoła 
prowadzi również Wydział 
Technikum Mechanicznego i 
Elektrycznego dla Pracują­
cych, a z nowym rokiem szkol 
nym uruchomi nowy typ szko 
ły zawodowej — Liceum Za­
wodowe.

Zespół tych szkół to poważ­
ny ośrodek przygotowania 
kadr na poziomie zasadniczym 
i średnim dla potrzeb przemy 
słu metalowego, energetyki, 
transportu samochodowego. Co 
prawie trzeci technik pracują 
cy w leszczyńskich zakładach 
i przedsiębiorstwach, jest ab­
solwentem tej szkoły.

Szkoła za piękne osiągnię­
cia w pracy pedagogicznej i 
wychowawczej zdobyła wiele 
cennych wyróżnień. Obecnie 
jako pierwsza ze szkół nasze­
go województwa pracuje nad 
tworzeniem systemu wycho­
wawczego szkoły zawodowej 
pod kierunkiem Instytutu Pe­
dagogiki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu.

Wiele pomocy naukowych 
wyprodukowanych przez ucz­
niów — absolwentów kwalifi­
kuje się do rozpowszechnienia 
z ochroną praw autorskich. 
Szkoła dysponuje nowoczesny­
mi pracowniami, a kilka z nich 
zdobyło wyróżnienie w Radzie 
Postępu Pedagogicznego. War­
sztaty szkolne kooperują z wie 
loma przedsiębiorstwami t za­
kładami pracy Wielkopolski. 
Zadania w tym zakresie szacu 
je się na kwotę 7 min. zł.

Na rzecz „Banku 20 miliar­
dów złotych” młodzież wyko­
na produkcję wartości 40 tys. 
złotych, (r)

Szkolna Orkiestra Dęta przy 
Technikum Mechanicznym i 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej w Rogoźnie istnieje od 
1963 roku. Składa się z 45 
członków. Opiekuje się nią 
Edmund Korybaiski. Zespół 
ma sporo ciekawych wła­
snych kompozycji, m. in. hej­

nał ZMS.
Na zdjęciu: zespół podczas 

próby, (tin)
Fot. — Leszek Kaczmarek

W sprawie przerw 
w dopływie prądu

Zakład Energetyczny Poznań - 
Teren w Poznaniu informuje Od 
biorców energii elektrycznej e 
zlikwidowaniu z dniem 1 kwiet- 
nia 1972 r. Posterunku Energy 
tycznego Gołańcz. W związkt 
z tym agendy działalności teg< 
posterunku przejęły: dla miejsco­
wości: Jeziorki, Tomczyce, Grabę 
wo, Czesławice, Buszewo, Kona­
ry, Smogulec — Posterunek Enei 
getyczny Chodzież ul. Pade­
rewskiego 6 tel. 223, dla miejsco­
wości: Wapno, Rusiec, Stołężyn 
I —Posterunek Energetyczny Da- 
masławek, ul. Rynek 11 tel. 51 
dla miejscowości: Parkowo, Choj­
na, Fotulin, Bogdanowo, Smolary, 
Gołańcz, Oleszno, Panigródz, Czet 
lin, Lęgniszewo, Brdowo, Stolę- 
żyn, Kujawski, Podolin, Smusze- 
wo. Czeszewo, Morakowo, Mora- 
kówko, Chawlodno, Krzyżanki, RJ 
bowo, Laskownica Mała i Duża, 
Grylewo, Gręziny, Wiśniewo, Wiś* 
niewko, Kolybki, Łukowo, Kotli­
nek _ posterunek Energetyczny 
Wągrowiec, ul. Kościuszki nr 1 
tel. 7.

W sprawach przerw w dosta* 
wie energii elektrycznej, uzyska­
nia informacji w zakresie przyłą­
czenia do sieci nowych urządzeń 
elektrycznych itp. należy zgłaszał 
się do odpowiedniego Posterun* 
ku Energetycznego, których adre­
sy i numery telefonów zostały po 
wyżej podane. W przypadku nieobe 
cności pracowników posterunku 
zgłoszenia w sprawach uszkodzeń 
i przerw w dostawie energii eleKt 
rycznej, a także w godzinach po­
południowych oraz dni świąteczne, 
reklamacje należy kierować do Re 
jonu Energetycznego Chodzież * 
Chodzieży, ul. Mostowa 4 tel. 15 
lub 223. (na)

Telewizyjny nauczyciel rolników
Ministerstwo rolnictwa wspólnie ze Związkiem Młodzi®- 

ży Wiejskiej przygotowuje rozpoczęcie zajęć w zaocznym t< 
lewizyjnym technikum rolniczym. Nadawanie lekcji roz
pocznie się 
ku.

(program pierwszy) — w przyszłym

od
chwili powstania Obornickich Fa­
bryk Mebli. Z okazji tego jubileu­
szu ZZ ZMS zorganizował ciekawą 
zgaduj-zgadulę pn. „Co wiem o 
OFM?“. Największy zasób wiado­
mości wykazał Michał Królczyk.

(bop)

ZA OPIEKĘ NAD POMNIKAMI
WRONKI. Członkiniom Kola

ZMS przy Wronkowskiej Fabryce 
duńskich. I Wyrobów Blaszanych Jolancie

ganizacji pracy w gospodarstwie 
Krakowa); 15.20 

TV — Mate-
domowym” (z
— Politechnika 
matyka — kurs 

czy „Obliczanie
przygotowaw- 
prawdopodo-

bieństwa za pomocą kombi- 
natoryki — przykłady” oraz 
„Prawdopodobieństwo warunko­
we”; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
„Drogi do morza”; 17.10 — TV 
Przegląd Kulturalny; 17.30 —
Ekran Młodych; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Ruchome pias-

Buszce i Marii Bzdrędze wręczono 
na zebraniu Koła ZBoWiD odznaki 
„Opiekuna Miejsc Pamięci Na­
rodowej” za sprawowanie opieki 
nad pomnikiem partyzantów ra­
dzieckich w Puszczy Nadnoteckiąj. 

(n\ip)

KLUB FILMOWY

ki”
„Kontakty”

fab. film polski; 21.25
magazyn

prawny; 21.55 — 7. cyklu
spoi— 

.Wielcy
znani i nieznani” — „Polski Edi­
son” (Jan Szczepanik); 22.35 — 
Dziennik; 22.50 — Politechnika TV 
(powt.)

PROGRAM II: 17.05 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: „He­
nie Onstad Senter” „Bergen” — 
reportaże Tele-Aru; 17.25 — „Chłop­
skie dochody” — program public.;

KÓRNIK. Z Inicjatywy kierow­
nictwa kina Zorza i Zarządu Mia­
steczkowego Koła ZMS zawiązano 
ostatnio w Kórniku Klub Miłośni­
ków Filmów Studyjnych. Inaugu­
racja programu odbędzie się 16 
bm. filmem pt. „Trąd”, połączo­
nym z prelekcją. Filmy studyjne 
będą wyświetlane co drugi piątek 
miesiąca, karnety do nabycia w 'Za 
rządzie Miasteczkowego Koła ZMS.

(rk)

ROZRYWKA I WIEDZA
17.55 — 
z cvklu 
18.25 —
18.55 —

,,Lekarze i komputery” — 
„Fantazje cybernetyczne” 
Klub filmu naukowego’”

Dobranoc
Język francuski

Dziennik
19 20

20.05

20.35
.W Polsce i gdzie in-

„Ziemia
21.05 — 24 godziny

planetą 
21.15 —

„Jazz a muzyka rozrywkowa”: 
21.45 — Język rosyjski; 22.15 — 
Słowniczek; 22.25 — Kolor K.W.O. 
— „Arsen Łupin” — film franc.

OBORNIKI. W parku PDK dzie­
ci mogły obejrzeć wystawę rysun­
ków młodego ucznia Mariana Kos­
mowskiego. Wzięły także udział w 
konkursie rysowania pn. „Potra­
fię także władać węglem” i starto­
wały w turnieju wiedzy o ochra­
nie przyrody. Na zakończenie im- 
nrezy odbyła się zabawa taneczna.

' (bop)

Trzy i półletnie technikum, 
telewizyjne przeznaczone bę­
dzie dla pracujących w rol­
nictwie absolwentów Szkół 
Przysposobienia Rolniczego i 
zespołów przysposobienia roi 
niczego trzeciego stopnia. Ci 
ostatni jednakże będą musie- 
li uprzednio przejść półrocz­
ny semestr wstępny w tech­
nikach zaocznych. Kursy ta­
kie organizuje się już w tym 
roku. Przed młodzieżą wiej­
ską otwierają się interesują­
ce możliwości zdobycia wie­
dzy w telewizyjnym techni­
kum.

Nadawane będą audycje za 
poznające słuchaczy z róż­
nymi technikami samokształ­
cenia, lekcje przedmiotów fa- 
chowyth, filmy o podstawo­
wych 'pracach rolniczych, uzu 
pełniane wskazówkami meto­
dycznymi dla uczniów, któ­
rzy mają te prace wykonać. 
Trzy razy w tygodniu w go­
dzinach .południowych nada­
wane będą dwie półgodzinne 
lekcje powtarzane następnie 
późnym wieczorem.

Dodatkową pomocą w nau­
ce będzie opracowany przez 
Ministerstwo Rolnictwa ze­
szyt — przewodnik zawiera­
jący m. in. wskazówki doty­
czące tego, jak przygotować 
się do audycji telewizyjnej, 
jak wykorzystać później za­
warte w niej wiadomości, jak 
wykonać praktyczne ćwicze­
nia itp.

Wykłady telewizyjne będą

trwały dwa lata, a przez da 
sze półtora roku słuchacze b 
dą się kształcili w tradycyi 
nym systemie zaocznym. Ka; 
de zaoczne technikum będzi< 
prowadziło obok klas telewi 
zyjnych, klasy systemem ko 
respondencyjno - zjazdowy3 
Ponieważ programy będą } 
dentyczne możliwe będzi 
przechodzenie z jednych kia 
do drugich. Uczniowie 
klas „telewizyjnych” be® 
przyjmowani raz na dwa la 
ta. (API)

„Wiosna czynów*4
Ponad 3 tys. członków ZM 

z 110 kół w powiecie przepr® 
cowało około 12 tys. robocz 
godzin w ramach „Wiosf 
Czynów”. Między innymi ko 
ZMW w Kotowiecku pracom 
ło przy budowie dróg ]°”a 
nych. Natomiast młodzież 
Michałkowa założyła chodn 
i uporządkowała miejscowy 
gródek jordanowski, a czlo^ 
wie koła gutowskiego wykop 
li rów przeciwpożarowy 
odcinku 150 m i napra. . 
200-metrowy odcinek drogi 
kalnej. (tl)

1 WAGA DZIECI! ZA 
। | 'LAWA NA JEZDNI MO 

ZF SIE SKOŃCZYĆ
| i FCTWEM LUB SMIEK
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